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.\łoje orc;bvcic do -:;folic.y 

ORGAN WK i'ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA tPAP). - W dt1iu 9 bm. 
przybył do Moskwy premier !niski 
Urho Kt>kkonen. Na Dworcu Lenin­
gradzkim powitali premiera fińskiego 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - Mlkojan, minister handlu za 
gianic:znego ZSRR - Mienszykow, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR - Gromyko, komendant miasta 
Moskwy - gen. Siniłow i odpowie­
dzialni pracownicy radzieckiego Mi· 
nisterStwa Spraw Zagranicznych. 

Premiera Kekkonena powitali rów­
nleż członkowie przebywającej w 
Moskwie fińskiej delegacji handio­
v:ej z ministrem handlu i przemysłu 
Ti;omioia na czele, członko\~ie posel­
;twa fińskiego w ZSRR z posłem 
Sundstremem na czele oraz szefowie 
s7.eregu ambasad i poselstw akredy­
towanvch w "vfoskwie. 

lwiązku Rad1iec\<iego zwiąianc 
jest z wa.inym dla nas - !'inów 
- wydarzeniem: z podpisaniem 
ilń'>ko-radzieckicyo porornmieu ia 
handlowego. Po raz ostatni by. 
h~m w Moskwie 2 lata temu, gd ·1 
ruiędzy Finlandią i Związkiem 

RadLleckim podpisany został 11· 

kład, zakładający fundaml'!nly 
pnyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej. 

Cieszę się serdecznie z możli­
wości przybyda obecnie do Mo. 
skwy w celu podpisania długote1 
minowego porozumienia handlo­
wego, znacznie szerszego niż do· 
tychczas. Jest to pr~ktyczna rea­
lizacja układu o przyjaźni i 
współpracy i cały naród fiński 
przyjmuje wydarzenie to z rado· 
ścią . Porozumienie to niechaj u­
trwali między wielkim Związkiem 
Radzieckim i jego północnym są­
siadem - Finlandią, wieczysty 
pokój i wzajemną przyjaźń, ' kto. 
rym Generalissimus STALIN po­
święcił pan1iętne dla nas - Fi­
nów-cenne i mądre słowa w swej 
mowie przy 11odpisaniu układu o 
przyjaźni 7 kwietnia 1948 r. 
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Historyczn e u mowy warszawsk'ie 
Jednocześnie przybył do Mpskwy 

I pm::eł ZSRR w Finlandii - Sawonen­
kow. Na dworcu ustawiła się warta 

wzmacniają pokój w Europie j honorowa, odegrano hymny państwo 
we - fiński i radziecki. Dworzec u­
dekorow<iny był flagami filiskimi i ra 
dzieckimi. 

Rada Ministrów Niemieckiej 
jednomyślnie 

Republiki Demokratycznej 
zawarte z Polską 

zaaprobowała • • • 
Po przybyciu do .rvloskwy premier 

K>ekkonen złożył na dworcu następu- I 
jące oświadczenie przed mikrofonem: , umowy 

BERLIN (PAP), - Jak Podaje U· wielki sukces i szczęsliwą omakę dal 
ttąd Informacji Niemieckiej Republi szego wzmocnienia ob&.m pokoju. 
ki DemokratyC21lej, Rtląd Niemiec- Fakt, ze przy za.wieraniu tych sze• 
kiej Republiki Demokratycrmej na rokich umów, na.ród niemiecki per­
posiedlleniu w dniu 8 bm. zaaprobo traktował z na.rodem polskim jako 
wał jednomyślnie deklarację o wy- równouprawniony partner, stanowi 
tyczeniu istniejącej między obu pań czynnik historycmy o wielkiej do­
st.wami, ustalonej i nienarusza,lnej niosłości. Jest to tym bardziej cen• 
granicy pokoju na Odme i Nysde ne, że ze względu na ciężką winę 
Łużyckiej oraz umowy, zawarte z narodu niemieckiego wobec na.rodu 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej. poi · '"go - W}'łworzenie przyjaz-

Wicepremier Walter Ulbricht, mi- nych i pełnych za.ufania stosunków 
!lister Handke oraz podsekretal'fle mie.:.Zy obu narodami należało do 
stanu Ackermann, Leuschner i r.aJCięższych zadań rządu. Ustalona 
Rumpf a:łożyli sprawozdania na te- granie.a. pokoju została óczywiście u 
mat posizczególnych umów i podpi- zna.na przez ten rząd i jego pr:iyja­
sanych protokółów. Następnie roz- ciół. Całokształt za.wartych układów 
wi11.1ęła się wyczerpująca dyskusja jest nadzwyczaj doniosłym et.apem 
w sprawie znaczenia politymnego i w rozwoju stosunków między Pol• 
gospodarc~ego zawartych uk:ładów, ską a demokracją niemiecką. 

PREMIER GROTEWOBL podkre- Wicepremier prof. dr Kastner 
ślU, że rokowania warszawskie oce- pr.zyłącizył się do wyrazów podzięko 
niać należy jako WYdarzenie o wy• ·wan:a, jakie złożył premier Grote­
sokiej doniosłości politycznej, które wohl cz.łonkom delegacji oraz pod­
przyczynią się w decydujący sposób kreślil, że wita zawarle umGwy nie 
dn umocnienia pokoju w Europie. tylko ze względu na ich doniosłość 
~fówca wyraził delega('ji podzięko· gospodarczą, lecz również z politycz 
\l'llnie rządu za jej skuteczną pracę nego punktu widzenia. W przeciągu 
na rzeez realizacji układ6w. stuleci ni&"dY ~zcze Niemcom nie 

Wicepremier Nuschke określił u- udawało się uzyskać serdecznych 
kład 7..awarty z ~ądem RP jako stosunków z narodem polskim, Roko 

Pomyślne fakty 
i bezsilna z#o§ć 

DEKLARACJA i układy poopi 
sane w Warszawie międzv 

Rządem Rzeczypospolitej i Rzą­
dem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przyjęte zostały z 
głębokim uznaniem przez całą de 
mokratyczną opinię niemiecką. 
ONn.ia ta popiera gorąco politykę 
rządu N. R. D., jako politykę po­
koju i współpracy narodów, a 
więc polit~kę zapewniającą i: Jmy 
ślny rozwój narodu niemieckiego 
i utrwalenie światowego pokoju. 

Demokratyczna. opinia niemie­
cka zdaje sobie zwłaszcza sprawę 
z całej doniosłości deklaracji o wy' 
tyczeniu ustalonej i istn!ejącej 
między obu państwami nienaru· 
szalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. „Woj 
skowe spekulacje, jaki& łączyła 
Wall Street ze sprawą granicy zo 
stały zniweczone - pisze „Berli­
ner Zeitung". Atut propagando­
wy wytrącony został z rąk po<l· 
żegaczy wojennych. To jest hisro. 
ryczna zasługa układu". 

Z rąk podżegaczy wojennych 
wytrącony został nie byle jaki 
atut. Sprawa granicy polsko-nie­
mieckiej nie była którymś tam z 
kolei „argumentem" wrogów po­
koju. Była ona czołowym argu­
ment~m imperialistów dla kraju, 
z J..-tórego podżegacze wojenni 
chcą zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystkich atlantyckich agre­
sorów. Na fali antypolskiego rewi 
zjonizmu i szowinizmu ehcieii wy 
płynąć ci wszyscy, którzy s'.!yku­
ją wojnę przeciwko ZSRR i całe­
mu św.iatu pokoju i którzy 
chcą. wprzęgnąć do tej wojny na­
ród niemiecki. A tymczasem na­
ród niemiecki, w osobie rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej przekreślił i obrócił w niwecz 
rachuby amerykańskich podżega· 
czy wojennych i ich pomocników 
z Bonn. Naród niemiecki uznał i 
usankcjonował granicę pokoju i 
tym samym, jak się słusznie wy. 
raziła gazeta berlińska „Tiigli· 
sche Rundschau" - „wypowie· 
dział się za pokojem, przeciwko 
wojnie, wybrał życie przeciwko 
śmierci". 

Kto się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie­
go wywolała furię w obozie im­
perialistów. Imperialistyczni poli· 
tycy i sprzedajni dziennikarze, fa 
brykanci śmierci i szefowie wywia 
dów, hitlerowscy generałowie i 
amerykańscy bankierzy pienią się 
ze wściekłości. Nie mogąc w naj­
mniejszym nawet stopniu wpły· 
n11ć na bieg wypadków, nie J110gąc 
przeszkodzić w ułożeniu przyjaz· 
nych i µokojowy.::lt stosunków mię 
dzy narodem polskim i niemie­
ckim oraz we wzmocnieniu cboz!l 
pokoju, na czele którego st&i 

ZSRR, d:ti!ł wyraz swej bezsiłnej 
złości w niep1>hamowanych ata• 
kaclt na układy ·warszawskie. 

Trzeba przecież dodać otuchy 
zachodnio - niemieckim szowini· 
storn i rewizjonistom. Trzeba pod• 
nieść na duchu Adenauerów i 
Schumaeherów, którym przed kił· 
koma. dniami 700 tys. mfodycil 
Niemców powiedziało wyraźnie, 
żeby się wynosili z Niemiec wraz 
ze swymi · amerykańskimi protek­
torami. Trzeba to zrobić tynt 
śpieszniej, że dla wielu Niemców 

i na zachodzie sta.je się rzeczą 
coraz jaśniejszą, iż kGnsekwentną 
polityka pokojowa jest jedyn11 dro 
gą wiodącą do dobrobytu. Zwięk• 
szenie o 60 procent obrotów han 
dlowych z Polską, za110'\\iedź 
zwiększenia. obrotów i z innymi 
krajami demokracji ludowej - o­
to realne owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiś•=i 
mogą przeciwstawić jedynie kry­
zys, bezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie - „świetlatu! perspektywę" 
śmierci atomowej. 

I oto przemówili więksi i mniej 
si Cloyowie w Waszyngtonie, w 
Londynie, w Paryżu i w Bonn. 
Wystąpienia ich cechuje - najła• 
godniej mówiąc, krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczywistości, Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pamięć i 
brak Jt-OCZUcia rzeczywistości nie 
prowadzą bynajmniej do sukce­
sów politycznych. Przekonają się 
o tym i teraz. Setki listów, de-­
pesz i rezolucji z całej N. R. D., 
aprobujących wyniki rozmów war 
szawskich. jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw politycz­
nych, działających w N. n. D., 
świadczą o tym, że naród niemie­
cki popiera politykę'swojego rzą• 
du. 2adne wystąpienia. zawiedzio· 
nych podżegaczy wojennych nie 
zmniejsz:a. znaczenia ciosu zadane 
go imperialistom. Na odcinku, do 
którego pod.żegacu wojenni, nie 
bez racji, . przy\Tiązywali wyjątko 
wo wielką wagę. obóz imperiali· 
styczny poniósł klęskę a obóz po­
koju odniósł zwycięst\vo. Prtyzna 
je to probrytyjska. „Die Welt", 
wychodząca w Hamburgu, która 
pisze: „Wiadomości, jakie od lat 
ukazywały się periodycznie, jako 
by ist.niały w krajach W8chodniej 
Europy tendencje częściowej re­
wizji granicy polsko - niemieckiej 
na rzecz wschodnich Niemiec -
o':.azały !!!ię zupełnie bezpodstaw· 
ne". Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów de Gaullea - „Ce Ma· 
tin", która stwierdza, że burza, 
jaką organizują. wokół porozu­
mień warszawskich podżegacze 
wojenni - „nie zmieni jednak 
stanu rzeczy geograficznego i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mieckiej", Takie są fakty. 

wania warszawskie, które toczyły się 
na podstawie ożywiającej ich uczest­
ników 'voli udzielenia sobie wza-jem 
nego poparrcia, d~wiodły, że najko­
~stniejs:zą w stosunkach między 
narOl"ami rzeczą Jest możliwie naj­
bardziej zgodna i pełna zaufania 
współpraca. 

we regulowanie stosu'nków z naszy 
mi sąsiadami. Okoliczność, ze mo­
carstwa zachodnie odmawiają; zawar 
cia traktatu pokojowego, zobowiązu­
je Niemiecką Republikę Demokraty 
czną do troski o interesy nuodowe 

KP Anglii domaga się zaprzestania 

zbrodniczej wojny na Malajach 

, Wicepremier Ulbrlcht potępił zde­
cydowanie cynizm i bezczelność, z ja. 
ką Me Cloy (amerykań~ wysoki ko 
miSal'Z w Niemc:zech) wypowiedział 
się przecłwko umowom warszaw­
skim. Zachodnie mocarstwa.. okupa­
cyjne uchylają się od zawarcia trak 
t.atu pokojowego. Nie mają one żad· 
nego prawa ingerowania w pok&jo-

całych Niemiec i do zawlerania u· LONDYN (PAP). - W związku z 
kładów w imieniu całych Niemiec. drugą rocznicą rozpoczęcia wojny im 

Premier Grotewohl stwierdził na perialistycznej na Malajach Biuro Po 
zakończenie, że wszyscy członkowie lityczne. Komunistycznej Partii Anglii 
rządu jednomyślnie aprobują omo- opublikowało oświ2dczenie, domaya­
wy warszawskie i dał wyraz uczn· jące się zaprzestania zbrodniczej woj 
ciu głebokiego zadowolenia i wdzię- ny kolonialnej pr:zeciw ludowi ma­
cznośd za odzwierciedlaj~ą się w lajsklemu. 
tych umowach gotowość narodu poi I Biuro Polityczne wzywa do rozpo· 
skiego do pokojowej współpracy z na częda kampanii za przerwaniem woj 
rodem niemieckim. ny na Malajach i pisze m. in.: „W 

' 
grę wchodzi hono1 narodu angielskie 
go. Nie mc;żemy dopu:icic, by nasi bo 
haterscy bracia na Mala1ach ponieśli 
klęskę. Sprawa pokoju i nasze mte· 
resy narodowe domagaj<~ się mobih­
-.:acji wszelkich wysiłków dla przer­
wania tej wojny". 

W zakończeniu swego oświadcze­
nia Biuro Polityczne domaga się przy 
znania narodowi malajskiemu prawa 
do niepodległości narodowej. 

Wiekopomne zwycięstwo ZSRR nad faszyzmem 
o6UJorzqło noH'ą kartę przyjaźni 

w stosunkach mięłilzy Polską ludową a Niemiecką Republiką Demokratyczną 
Wymiana depesz między P:rezydentem NRD Wilhelmem Pie~kiem 

a Prezydentem RP Bolesławem Bierutem 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana. 
BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 
Czcigodny Panie Prezydencie? 
Owocne zakończenie polsko­

niemieckich obrad sJ;:loniło mnie 
do przyjęcia w obecności premie 
ra, ministra spraw zagranicznych 
i innych członków rządu naszej de 
legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu. dla wysłuchania jej 
sprawozdania. Jestem głęboko 
wzl"Uszony serdecznym przyję­
ciem i pomocą. okazaną przez Pa 
na, Panie Prezydencie, delegacji 
naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Pozwoli Pan, że 

złożę Panu i w jego osobie rzą­
dowi, oraz całe1nu narodowi poi­
skiemu 8Crdeczne podziękowania 
za osiągnięte porozumienia.. 

Deklaracja. w spi:a.wle wyty­
czenia ustalonej i istniejącej pol 
sko-niemieckiej gr.lnicy państwo 
wej zamyka. 9stakcznie etap za· 
trutych w ciągu stuleci stosun­
ków między naszymi narodami. 
Granica pokoju na Odrze I Ny­
sie stworzyła wamnki dla no­
wych pokojowych 1 dobrosąsiedz 
kich stosunków pomięózY, n3s~­
mi krajami. Na tej podstawie 
dojrzewa. oparta na wzajemnym 
zaufaniu współpraca polityczna, 
gospodarcza, naukowo- technicz­
na. l kulturalna, która służy spra 
wie pokoju w Europie i wzrosto­
wi dobrobytu obu na.~zsch nar~· 
dów. 

Porozumienia I wymiana infor 
macji, dotyczących wielkich pla­
nów gospodarczej i kulturalnej 
odbudowy naszych republik, są 
wyrazem tej nowej, opartej aa. 
mocnych podstawach przyjami 
niemiecko - polskiej, są one prze 
konywającym dowodem tego, te 
w ·wielkim obozie pokoju, na cze 
le którego stoi Związek Radziec­
ki, i jego wielki wódz Genera.- I 
lissimus Stalin, można kształto· 
wać stosunki między narodami w 
sposób noWY, pokojowy i prz)·· 
jazny nawet wówczas, gdy byty 
one jątrzone przez moce przeszło 
ści. Widzę 1w tym rękojmię })Owo 
dzenia naszej wspólnej walki o 
pokój i trwałość naszej wspoł­
pracy. 
Proszę przyjąć, Panie Prezy­

dencie wyrazy mej przyjaźni 

i szacunku. 
(-) WILHELM PmCK 

Berlin, dnia 8 czerwca 1950 r. 

DO PBEZYDENTA 
N!IEMIECKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYOZNEJ 
PANA WJLHlBUMA PJECKA 

Berlin. 

Czcigodny Pa.nie P.rezyden.cle! 
Miło mi pot\W.erdzić odbiór 

listu Pana, w którym wyraził 
Pan, Panie PrezydilDcie, swe za­
dowoleme z wyników pobytu de­
legacji rządowej Niemiecltied Re 
publiki Demo'krałycznej w Wu­
sza.wie. 

Ze sweJ strony pragnąłbym 
stiwierdzić, ie pobyt delegacji z 
panem wicepremierem Ulbrich­
tem na crrele i ~taty, które 
przyniósł, Po&iadl1iią doniosłe zna 
ozenie dla dalszego nizwoju po­
kojo\vych i dobrosąsiedzkMlh sto­
wnków m1ędzy naszymi państwa 
mi. 

Dla. narod11 polskiego szczeg61· 
nie cenną i ważną jest świad11· 
mość, że delega~ja nądowa, któ­
rą gościliśmy w naszym kraju, 
reprezCiDtowała. pnocluj~e. po­
stępowe siły narodu nlemieckit>· 
go l jego klasy robotniczej, skn­
pione we froncie na.rocfowym De· 
mokratycmych Niemiec. Właśnie 
ddęki wyzwoleni.u tych sił potra 
fillśmy stworzyć nową, nieznauą 
dotychczas w historii stosunk6w 
polsko • niemiecldch kartę. 
Wyzwoliło te siły zwycięstwo I 

Związku Radzieckiego nad hitle· 
ry.zmem, stworzyło wa:runki dla 
ieh roewoju i tym samym zbudo 
walo trwałą podstawę nowego, po 
kojowego i przyjaznego wsPółźy­
cia między naszymi na.rodami. 
Wzrost sił i ~wJadomości niemiec 
kiej klasy robotniczej, codzlenn~ 
walka Socjalistycznej Partii Je- · 
dności na czele wszystkich demo· 

Wyrok w procesie praskim 
Czterej przywódcy anglosascy „piqtej kolumny" w Czechosłowacji skazani 

no korę śmierci - dziewięciu pozostałych - na długoletnie więzienie 
PRAGA (PAP). - W procesie prze I wszelkimi s.posobami do likwidacji Franciszka Zeminova - na. 20 lat i 

ciwko 13 szpiegom i zdrajcom Cze· ruchu demokratycznego na calyni Wojciech Dundr - na 15 lat więzie­
choslowacji na posiedzeniu poran- świecie. Dowodem ingerencji imperia nia. 
nym w dnin 8 czerwca wygłosili listów amerykańskich w wewnętrzne Sąd wymierzył poza tym następu­
przcmówienia i;rokuratorzy: Vieska, sprawy Czechosłowacji były liczne jące grzywny: Nr.>tval - 50 tysięcy 
Urvalek i Brozova. fakty, stwierdzone ponad wszelką koron. Kleinerova - 10 tysięcy, Hej 
Pro~rator Vieska stwierdził, ~e wątpliwość w toku rozpra-wy. Proces da - 500 tysięcy koron, Preucil -

wszyscy oskarżeni są zażartymi wro ten, tak samo. jak poprzednie proce- óO tysięcy koron, Zeminova - 15 ty­
g\lllli całej ludności pracującej i "Y agentów imperializmu, ujawnił sięcy, Peska - 60 tysięcy, Dundr -
chcieli obalić ustrój ludowo-demokr:>. prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 10 tysięcv. Hosticka - 30 tysięcy, 
tyczny w Czechosłowacji oraz przy- i dziennikarzy pal1stw zachodnich. Krizek - 15 tysięcy koron i orzekł 
wrócić panowanie kapitalistów. Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska konfiskatę majątku skazanych oraz 

Oskarżeni stanowili zalążek „pią- zujący Miladę Horakovą, Jana Bu- pozbawił ich praw obywatelskich. 
tej kolumny„, która miała rozpocząl! chała, Olbrycha Pecla i Za visa Ka- Po ogłoszeniu wyroku przewodni-
działalność sabotażową i dywersyjną land.ra na karę śmierci. czący dr Trudak zapytał skazanych, 
w wypadku wywołania przez imperia Józef Nestval, Jerzy Hej'da, Fran· czy przyjmują wyrok. Nestval, Hej­
listów amerykańskich wojny przeciw ciszek Preucil i Antonina Kleinem- da, Zeminova, Kleinerova, Peska. 
ko ZSRR i krajom demokracji ludo· wa skazani zostali na dożywotnie iJundr, Hosticka, Preucil i Krizek o· 
wej. więzienie. świadczyli, że wyrok przyjmują. 

Następnie prokurator omówił dy. Bedrich Hosticka skazany został Horakova, Buchal, Pecl i Kalandr 
wersyjną działalność imperialistów na 28 lat więzienia, Zdenec Feska - prosili o dostarczenie im odpisu wy· 
analo-amervkańskich. którzy dążą I na 25 lat, Jerzv Krizek - na 22 lata, I roku w celu złożenia apelacji. 

.kratycznych sił narodu niemiec­
kiego z szowinizmem. rewlzjo.ui­
zmcm, z podiegauiami wojenny­
mi o pokój i demokraeJę - oto 
czynniki, które pozwolily naszym 
narodom usuwać wiekowy posiew 
nienawiści, z granicy na. Odrze i 
Nysie Łużyckiej uczynić grankt: 
pokoju, sąsied7Jdegil wsp6łżycia. i 
przyjaźni. • 

Nie ulega wątpliwości, :ie •le­
klaraeja w sprawie wytyczcn:a 
ustalonej i il!ltniejące.i granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej oraz u· 
regulowani" spraw związanych z 
l"llohem granicznym stwarza peł· 
ną normalizację i stabilizację poi 
sko • niemieckiej gra.nicy. Stano 
wi to dalszy wkład na.rodu D<>l­
skiego i niemieckiego do walki o 
pokój w Europie. Sta.nowi to za­
razem wzmocnienie sił obozu po· 
ko,fowego, walczącego pod prz~­
wodnictwem Związku Radzieckie 
go 1 Wielkiego Stalina przeciwko 
knowaniGm wojennym imperiali­
stów. 

za.warte między mądami na· 
szych państw porozumienia w 
d1Jiedzinie współpr3<ly gospoda.r­
czej, naukowo - technicznej i kul 
t-uralnej są niewątpliwym dowo­
dem stałego rozwoju naszej po­
kojowej i dobrosąsiedzkiej współ 
pracy oraz jak najlepszych jej 
perspekty-w na pnyszłość. 

Szuególnie miło mi podkreślić 
cenny wkłail niemieckiej delega­
cji rząiłGwej i osobiście pana wi­
cepremiera Ulbrichta w te ważne 
dla naszych narodów porO'Lllmfo­
nia. 
Pr0S2ę przyjąć, Panie Prezyden 

cie, wyrazy mego szczerego sza­
cunku i przyjaznych uczuć, a dla 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej i jej rządu, oraz w szcze­
gólnośeJ dla jej młodego pokole­
nia - życzenia sukcl'SÓ\V J zwy­
cięstw w walce o Niemcy demo­
kracji i pokoju. 

(-)BOLESŁAW BmRUT. 
\l{airszawa, dnia 9 cr;:erwca 1950 roku. 



•• 2 Nr 159 
(J 

Kogo wybieramy do Prezydiów Na amer,-kańskim l~inisku 
/ 

11munmm1111u11m11w g,..lnngcłl rad narodoawgcłl HB1111•inm1 

Wybory DDWYcb prezydl6w powla­
towyoh l mie.jlrkleh rac1 naroclowycb, 
dobtesaJ-. koltca. W naJbllłazycb 
dntaoh wybiol'lł ewe pl'ftydla 1ndn­
ne rad1 narodowe l do H e1erwoa zo 
etanie ukończone pneJmowanie 
pnez nowoobrane prezydia funkcjl 
włMls a4mlnllłraeyJnrcb - dokona 
alQ oalkowlte IC!&lenłe wlMb łere­
llOWJ'Clb w ra4aeh naroclOWJ'Clb. 

W -lklad nowoobranych pruydiów 
"7ełZło jut tysl~ prsoc1uJ""70b ro­
bołnlk6w t cbłop6w, 4dalaol)' apo­
leomyeb, ra4n,eh. którą pOlllClają 
autorytet ł nuranle 1teroklcb mas 
Jadowroh. Jelt to bardzo ważne 
1dyt dotychcriasowe dołwladcienie 
wykazało, ze nallepłeJ praeowalJ te 
1'&4J, w których uaiadadi najlepsi 
przedetawiclele klasy robotniczej, 
pracującego C'hłopltWa, dmałacze 
tPOłecmi, kobiety. 
Skład radnych, w pierwszym okre 

aie atfłSto pNyipadkowy, ulegał 
wśr6d ostrej walki klasowej zmia­
nom; eliminowano wrogie elementy, 
do rad wchodzili ludzie, kt6rzy doJ· 
newa.11 I rOśU w pracy uwodowej, 
.,,, fabryce t na wsi, kt61'1Y prawdzl• 
wte reptt.zentowall potrzeby i dą· 
łenla apołeczellstwa. Procee ten. eh~ 
w włeln wypadkach jesze21e nlcdosta 
teczny, zachodził w ciągu pięciu lat 
na wllYltklch sr.c«eblach, a takich 
rad na.rodowych. Jak MleJ1ka Rada 
Narodowa w GdaAsku, kt6ra w et"­
l'U ublesłego roku swlęk11yła Uoł6 
radnych robotnlk6w z 14 na 28, by· 
Io wiele. 

Prz.yg<l'towarue wybor6w do no­
wych rad, takich wyborów, które 
wprowadzą do rad lu~i najlep­
Hych, najwartośclowwiych, mocno 
związanych z kla!ą robotniczą 1 prs· 
eufącą WSiii. będzie jednym t wat· 
nyc'.1 i odpowiedzialnych zadań DO­
woobranycb prł!'lydlów; Ale teby 
moiłY podołać ternu zadaniu. mutzą 
one równieź składać si~ ri tudzi. kt6-
r'LY umieją się wsłuchać w głos pro­
st.ego człO'\'lłeka, mu11111 tkładeó tlę z 
ludzi wypróbowanych w pracr oraaa 

·r>izacyjnej, ludzi przodujących w pra 
f/1, obdafto.nych rzaufaniem 1wych to 
'Wa.1'2Y!!IZY, dośWiadczonyC'b i sumien­
:n:vc..11. Pamiętać o tym muszą dobrze 
gminne rady nM'Odowe, tnaijduj11ce 
się w pl'rlededniu wyborów, Gmmne 
rady n!ll'odowe bowiem, jako najnit­
szy SZC'Zebel, są najbliżej mas, są naj 
bardziej powiązane z ludem i przez 
nie reallzowaó się będzie rządzenie 
popnes mur PNOUJ~e. 41a mu 
praou.f~yeh. 

Ka«o będziemy wybłera6 clo pre-

1ydl6w rmlnnych rad narotłowycb'ł 
Będziemy wyblen6 pnodUJt\Clrch 

ohłop6w, małorolnych l lirednłorol• 
nych, Cltllonk6w 1półdzłelni produk· 
cyJnyeb, robotnlk6w s PGR i POM, 
działaczy Zl!ICh, kobiety ł mlO• 
lhlet wleJak,, 

1't6! bardsleJ ocl nieb IWl!lAnY 
Jen se Wlią. kt61 leple,t rozumie po­
tneby pracuJ1łce10 cblopstwa, któż 
bardziej o4 nich sasłupje na zaufa. 
nle'l 
Chłop małorolny i łredniorolnJ 

najlepiej rozumie, w czym leźy inte• 
rea 1romady i gminy, zahartowany w 
Olt:reJ walce klasowej, najlepiej roz­
poma sama1kowane10 boracza wieJ· 
lkłlll'O. nie pozwoli mu na Jeao kre· 
eł' robotę. Zna dobne spo11>by, pny 
pomoo1 kt6rych ualłuJe on uprawia~ 
na wsi dywersyjną robotę, nłe dopu 
ści, aby krzywdzono najbardziej po­
WlebuJącyeh, potrafi tępić wszrń­
kłe przejawy nledbałe10 1tomnka clo 
potrzeb człowieka pracy, dajlłe ww6r 
I przykład własnym postepowaniem, 
ucząc. clerpłiwll'! przekonywując, 
uświadamiaJlłe 1wycb WRpóttowa• 
rzyszy. 
Chłop ze spółdzłelnt produkcyjnej 

I robotnik z SR dob"e spełnloj!łCY 
swe obowią7.kf' - są to lnd:de, kt6• 
rych darzymy zaufaniem, są to lu· 
iłzle, drt~kl którym polika wlf'-4, pod 
pt?.ewodem pol11kleJ klasy robotni• 
czej, Idzie tlo dobrobytu, do 1ocjall1· 
mu. Ich u4ział w pracy prezvi116w 
rad nar0dow7ch przyczyni ~le do te­
go, ie rady słaną •ie oretc>m, 11ri1 
pomocy którego władza ludowa 
zwalczać będzie tych bo~ włeJ· 
sklcb. ktńny JeHcze tu I um uda.lą 
przyjaciół, wAll,::A"U.łąc 1lę do władz 
l!lamopotnocy Chło11skleJ, a nawet do 
r,mlnnl'f rady na.rodowej, 

Trzecie Plenum na1sej Partit za­
oatrzylo csujnoN oalonk6w nasze.1 
Partii, AOltrzylo czu.tnoł6 mu !udo· 
wych. Wielu Wl'Oł6w kla!loWYch zn• 
stało ujawnionych I należycie po• 
traktowanych - u1unlęłrch, przepę. 
l!son,-ch, a.te. na pewno włela .tenose 
zakonspirowanyt'h dywersantów i 
bolMSJ' \\'łefskicb nie fflYIDuJe a 
l)l'Zedoata.nla. się do gminnych rad na 
rodowych. Prą nal!ohod1~1ch wY­
boraoll mulłm1 o ł)'ln clobne pl• 
mięłać i wzm6e SWI\ czujność. 
Obowł"*lem powlatowroh racl 

narodowych, powiatowych t gmin­
nych komltet6w nauej Pańtł jest w 
ścisłeJ w.p61pl'M!y se z.łeclnOC!SODym 
Stronnłotwem LadOW)'m, Jak naj­
stara.nnłeJue pny1otowanle W)'bo­
rów JW•:vd16w gminnych rad naro-

Wybitne dzieło bolszewizmu 
W 25 roczntcQ pamiętnego prze­

m6włeala J6sefa Stalina pt. ,,py. 
TANIA I ODPOWIEDZI", wygło­
szonego w Uniwersytecie Swler· 
dłowskłm, „Prawda' zamłe11cza 
artyk\tł pióra M. Charłamowa, pt. 
„Wybitne d1telo bolluwłzma", 

- 25 lat temu - csytamy w ar 
tykule - 9 czerwca -1925 r. towa· 
rzylZ Stal~ wygłosił przeąi6w1~­
mi pt, "~ i OdlpOW1edzi • 
Z genialną dalekowzrocznością w 
tym przemówtenłu Stalłn ołwłetllł 
niezmiernie doniosłe kw11tt• teo­
retyczne i praktyczne, w obliczu 
których stanęła Partia Kotnuni­
atyczna i Pańatwo Radzieckie. 
Dzieło J6sef1 Słllłna stało lłę orę 
!em ld11owym w walce o komu• 
ałun. 

organizatora t promotora. budow­
nictwa 1oc.tall1tycinego. 
Wskaizanł& Towarzyua lł&llna. 

clotyczfi\ce konlecznolici jak naj­
wydatniejszego wzmocnienia dyk­
tatury proletariatu m•JI\ wyJl\tko. 
wo doniosłe 1naczenłe dla krajów 
de111okracjl ludowej, kt6re budu­
Jlł 1poleczei\1two 1ocjal11tvczne w 
warunkach zaclekłel walld klato­
weJ I wzmof.onych prowokacji lm 
periallstycznych prteclwko rzą­
dom ludowo-demokratycznym. 

TOWM"S)'m Słalła wrkual, że 
rozw6J go1podarkl radzieckiej 
pneblegał w warunkach udekleJ 
walki między elementami 1ocJali· 
atyczaymt I kapltall1tyczaymi. 
Elementy kapitalistyczne · toczyły 
przeciwko gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie eko­
nomiki, lecz r6wnteł w dziedzinie 
ldeologlł, staraJl\C się najmniej od 
pome i najbardziej chwiejne ele­
menty w parUI zarazl6 niewiarą 
w clzłelo budownictwa socjall~ 
stycznego. Towarzysz Stalin rozbił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzają- · 
ce do odrodzenia kapitalizmu pn• 
gl-"1 trookł1t6w, ztnowłewow­
c6w I lnnreb wrorów komunizmu. 

RozwlJall\C mark1lstoW1ko•lf'Dl· 
nowsq naukę o dyktaturze pro­
letariatu, Towarzysz Stalin t>04kre 
lilał, łe w warunkach okrĄleola 
kapitalistycznego dyktatura proie­
tuńatu byłaby nłe do pomytllenła 
bez 1ilneJ, zwartej, niezłomnej par 
W bolszewickiej. 

Towa.rzyn ltalln 1łęboko mua 
ctntl prowac11on" przez Pafaltwó 
Radzieckie . politykę zagraniczną, 
lako politykę r6wnouprawnlenla I 
wolnołd narodów, politykę, prze. 
polon" duchem lntemaclonalizmu. 
Wyklacl Towanrna Stallna pt. 
„Pytania l odpowiedzi"' fest pro· 
gramowym dziełem bol12:ewtzmu 
I stanowi - podobnie Jak I Inne 
praee Towany„ Stalina - wy­
bitny wkład do skarbnicy marksi­
zmu - leninizmu, wz6r tw6rczego 
marksizmu, uabraJallłcego m11y w 
orę.t do walki o triumf komuni­
ll!DU. 

dOWJeh, Jad a.§wia4amłanle rad- Jdywizowa6 popnez pracę komisji, 
nycb jak 4oniosl)r ~ ło moment, poprzez nłeastauny uclzłał VI kontro• 
Jest trOlka o to, aby 4o prezydiów lowaniu Pl'&C1 ,adnyoh, ie będą w 
nie przedostał się wróg klasowy, aby imieniu luda l wespół z lutlem rZl\" 
na łaJc uuoaytne 1 odł>owiedaialne dzić. 
stanowiska WJ'Rftłlo tu&hl. kt6n1 NaJlep•ł chłopi I robołllłor, lu4słe, 
ofiarnie potrafi' buc10\VH lepne Jn• kt6ny w swej dl>łychc.ueoweJ praer 
ko naneJ wsL wykazali się uO'IOiwościlł, akłJ'WDO-

Tylko taki eklad prezydiów gmin· ~clą, hartem. srozumł4nlem pne• 
nyclt rad na.rodowych będzie gwa- mia.n zachodzących w 14"8'J cto 4o• 
rancJI\ teco, że rady narodowe apel- brobytu, do socJlłllmu Wił - oto 
nią sw' hłstoryezną rolę, że wcią- kandydaci, kt6rycb będziemy wysu­
gną mlllonowe masy ptacuJi\OO ao I wać i w1bierać do prezydi6w pnin­
~red•teao udslału w rqd1enla uch ta4 narodowych. 
państwem, te potrafią masr te •· J, ~· 

Panie ma;orze, •amolot pasażerski sotów do· lota. 
Gdzie mam zabłądzi~? 

MEMORANDUM TRYGVE LIE 
do szefów rządów USA, W. Brytanii, Francji • 

I ZSRR 
NOWY JORK (PAP). - ,Sekreltt­

riat Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych ooubllltował tekst liatu, wysła· 
r.ego przez sekretarza generalnego 
ONZ - Trygve tie - do wszygtklch 
członków ONZ. 

W Uście swyip Trygve Lle komun! 
kuf e, te opracewał memorandum, kl6 
rego celem jest o•l-.onlęcłe pokoju 
poprzez ONZ I łe memorandum lo o­
sobi~cle wr'ICIYI 20 kwtetn1a br. Pre. 
zvdentowt USA Trumanowi, 28 kwiet 
nla - premierowi Wle.lklel Brytuntl 
Attlee, 3 maja - premierowi Fran­
cll - Bidault i 15 ma!a premierowi 
ZSRR-Gt'nerall11lmu1owl Stalinowi. 
Miałem motnołć - ośwlarlczo w 

~wym piśmie Trygve tie - omówił 
ounkty tego memorandum i wytcJ 
wymienionymi szefami rządów oraz 
.,, innyllli kierowniczymi osol>istośda· 
ml tych rll\d6w - w tel liczbie z se• 
kretarzem 1tanu USA. - Ac:hcsonem, 
ministrem spraw zagranicznych Wiel 
kici Brytanii - Bevlnem. ministrem 
spraw 1agraqlcznych Franci! - Srhu• 
manem, wicepremierem ZSRR - Mo· 
łotowem oraz ministrem spraw 7.B­
granlcznycb ZSRR - Wyszyńskim. 

Trygve Lie twierdzi w swym ~i­
śmie, ie z pneprowadzonyr.h rozmow 
wynl6sł OD silne przekonanie, ze Or­
ga11lzac:ja Narod6w Zjednocionyr.lł 
Jc~t 1 pozo!lłaje podstawowym ciyn­
nikkm pulllykl zagranici;ne.i każdego 
z tych rZ5'dów I te wznowienie elek· 
tywnyc:h rokowań w przedmiocie nic 
których alerozstrzygnlętycb probie. 
m6w mote okaza6 słę rzecz-. możll­w-. 

Je1t rzecz" 1upełnle Jun", h nie 
molna os.,6 w tej inlene Jakie­
gokolwiek wldocanego postępu dopó· 
ty, dopńkł w•r6d członk6w ONZ ist~ 
nleflł ostre rozbiełnolid, dotycsące 
problemu przedtltawlcłelłtwa Jednego 
ze 1lałych c1łonk6w Rady Dezple­
cze61twa - Republlkł Cblflsklej. Jest 
rzecź" konleczn!ł uregulowanie tej 
tprawy. 

Trygve Lle wapomlna w 1wym li­
jcłe o rozpow•zechnlonym 20 kwlet· 
nla 1950 r. apelu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyla do stron, które 
podpisały konwencje genew•lde o o­
bronie ofiar wojny, aby 9trony te u­
e1ynlły wezy1tko, co je11t w Ich mo· 
cy, celem osł1ł9nl'2Cla porozumienla 
w p~edmłode 1akaza bomby atomo• 
wt4j. 

Naatępnle Trygve Ue pisze w 
swym liście o pertraktacjach Myrda­
la z r6tnyml tZlłdaml europejskimi 
w sprawie konleczno6d ,,dołoteni1 
dalazych wy1Hków celem uwolnienia 
mlędzvnarodowego han41u od ogra­
nłczeft 1 praktyki dy1krymlnacyJne1, 
hamuJ,cej obecnie wolny obieg to. 
warów'', 

Trygve L111 kończy 1w6J Ust oświad 
czenlem, ie ma on na uwadze mo7.lt· 
woś6 oficjalnego przedstawienia swe 
go memorandum Radzie Bezpleczeń· 
stwa „we wł„elwym cza•le" i te za. 
strzega sobie prawo włączenia tego 
memorandum do tymczasowego po­
rządku dziennel'.Jo kolejnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

Sakretariat ONZ przekazał równic~ 
prasie dla opublikowania tek1t mf!ruo 
randum Trygve tle pt. „o zagadnie­
niach, kt6re naleły rozwałyó przy 
opracowywaniu 20-letnlego programu 

osiągnięcia pokoju poprzea ONZ" •. 
Memorandum zaczyna się od slow: 

„Jako sekretarz generalny ONZ Je· 
!Iłem głęboko przekonany, te test ree 
Clił konieczną próba podjęcia no• 
wych, włelkkh wy1iłk6w dla polu­
łenła kresu tzw. ,,zimnej wojnie" I 
ponownego skierowania świata na 
drogę, która da więktz" nad1leję n• 
długotrwały pokóJ. Atmosferę wzmi>• 
:i:enla 1lę nieufności międzynarodowe) 
mołna rozwiać, a grotble powszecb· 
nel katastrofy noweJ wojuy zepobtec. 
te:'ill zo11tan" w całe! pełni wykor.y• 
stane w11zystkie moi:liwoic.+ pojedna• 
nia ł kon11truktywne10 umocnienia 
pokoju, jakie doje Karta Nardów 
Zjednoczonych. 
Wykortystanie tych możliwości mote 
w o!>łatccznym wynlltu zapewnfć po· 
kój, jeśli będziemy obliczali, w1ersyll 
l działali w opuctn o mo111wośc pu · 
kojowego wsp61i1tnlenla w1zy1t1deh 
wlel!dch mocarstw I r~ptłzc!1łowa­
nych przei nie różnych systcm(1w 
ekonomicznych I politycznych i jeśll 
wlclfde mocantwa przejawią goło. 
wosc pr1edsięwzięcia efckt~·wnyc:b 
rokowań - nie w duchu łdf111dzent., 
lecz w duchu rozumnef trosld o .wła­
sne Jnteresy i w duchu idrowego roz 
&lłdku WHy•tklch 1tron. Pncdsięwzię 
cła, zmierzające do zapewpienia zbio 
rowej samoobrony i rozmaite srorlkl 
regionalne są w najlepszym wypaó• 
ku przedsięwzięciami tymczasowymi 
l same przez 1łę nie mo"' atano.wi6 
jakiejkolwiek trwaleJ rękojmi prse­
ciwka mołllweJ wofnle. 

Jednym ze środków ogólnych oraz 
instrumentem un1wer11lnim dla zn11-
czno! większości ludzko cl jest Or• 
ganllacja Narodów ZJednoczonych, 
cierpliwe, kon&truktywne l dlugolrwu 
le wykonyatywaale JeJ molllwo6C'l 
mote przynleR6 prawdziwy I trwały 
pok6J itowazecbny. 

W dal11.ym c111gu memorudum 
proponuje: 

porozumienia n1 dalszych posledze. 
ntacb„. 

Zdaniem Trygve Lie, jest i:zecz4 
konleczn11 zapewnienie dalszego roz· 
woju Ltodków, jakimi dysponuje 
ONZ dla celów akcji med!aeyjnej i po 
Jednawczej, wł•c:aj11c tu przywró· 

cenie systomalycanel praktyki nieofl• 
cjalnych konsultacji między przedeta 
wlclelaml plęc:lu wielkich -łlloc&rtlw 
oraz wznowienie prób o•iągnlęcla po 
rosumlenla mlędzy wszystkimi wlel· 
klml mocar1twaml o ograniczeniu wy 
korzvstywanla prawa veta przy po. 
ltolowvm req11lnwnnlu spraw w R•·· 
d1le DP.:aplt'~zeftstw11". 

2 Nową próbP, osla,gnlęcla poatę• 
pu w sprawie utworzenia mię• 

dr.ynP.rodowf!go 1y1temu kontroli e· 
nergll atomowej, kt6ry pozwoli na 
'lrzeszkodrenle w l•I IB!!losowanlu w 
celach wojennych, a przyczyni •lę do 
fel zastosowania w celach pokolo­
w7ch„. Jedna możliwość pole!)ał1tb~• 
r,a rym aby Rada Bezpieczeństwa po 
Ir.dla Generalnemu Sekretarzowi 2"0 
lenie konf P.rencll uczonych, których 
rozmowy mogłyby sapewnl6 ir6dlo 
nowych tt'el w dzłrdzlnle kontroli 
nad wszystkimi postaclamł broni, nło 
!ll\Cel masową zagładę l przyczynić 
się do wykorzystywania edergll atu• 
n1oweJ w celar.b pokojowych: to ir6• 
dlo Idei mC1głoby by6 na!ltępnle prze· 
studiowane przez Koml1Ję Atomową 
ONZ", 

3 . Nowe pod•l~ele do probtemu 
powstrzymania wyścigu zhro. 

ień nie tylko w dziedzinie broni ato­
DJowef, lecz równleł w dzledzlDle ID~ 
n!ch postacl bronl, nlolfłCej ma10Wt1, 
zngładę oraz w dziedzinie zbrojeń kia 
sycznych •• Test rzeczą konlecznlł oły· 
wlenle rokowa6 1 dolo:łenle nowych 
wys\łk6w dla znalezlenła Jakiegoś 
w11p6lnego gruntu". 

' 

Wznowienie powałnyeb wyalł 
k6w dla o•ll\fnłqcla porosumie 

nla o siłach zbrojnych, kt6re zgodnie 
z Kar19' Narod6w Zjednoczonych ma· 
!a być oddane do dyspozycji Rady 
Bezpieczeństwa dla zapewnienia wv­
konanla jej uchwał". 

1 Przeprowadzanie periodycznych 
sebra6 w Radtle Bezpleaeó· 

stwa • udzlaleJD młnl1lrów •praw r.a• 
graałcmycb, 1zef6w lub Innych cslon 
k6w rz'46w, jale to prtewłdaf1t ała. O PrzyjQcle I 1toaowanle 1aaady, 
tut ONZ t suady proceduralne, wraz zgodnie z którą naleźy rozsą~-
z dal11ym roswlJaalem 1 wykol'S}'9ty• nie 1 ełu1znle dzl11ła6, aby jak na1· 
wanłem Innych Hodk6w, b~cb w szybciej oa1"gnl\6 powazecbno" C'7Jon 
dyspozycji ONZ dla rokował, po•re- ko1twa ONZ. W chwłll obecneJ 14 
dnlcsenła t godzenła 1por6w między• krajów czeka na przyjęcie do ONZ. 
narodowych„. nle nale:ty spodziewać Cwałam, łe fest w intere1le narod6w 
się, że w każdym wypadku będą one tych krajów l Organizacji Narodńw 
prowadziły do ważnych decyzji: na· Zjednoczonych, aby wszyatlde one 
Ie~y je wykorzystywać dla konsulta. ~ostały przyjęte do ONZ, . poclob~ie 
cji, większa część których będzle pro 1ak łnne kraje, kl6re w przy1zlo~ci 
wadzona nieoficjalnie w toku prób ollllłgnl\ sw" alepodleglołd. Naleą 

wyrainłe wskaz~, łe r6wllłeł Nlem­
osiągnlęcla po1tępu w dzlectz.lnle za• cy l Japonia zostan9' przyjęte do 
warcla porozumienia odnośnie spor• ()NZ, gdy tylko soatan-. podpisane 
uych spraw, dla wyj8'nłenla nlepo• traktaty pokojowe". 

mtcznego rozwoju i pobudzenia inwe 
styr.jl na szeroką skalę przy wyko­
i:zy1tanlu wszelkich odpowiednich za 
110bów prywatnych, rzlłdowycb t mię 
dzyrz;\dowych, Powinien to być pro• 
grnm stały 1 rozwlja)ący dę, na naj• 
bliższych 20 lat I na dalszy okre1, 
prngram, realizowany drogi\ w!lp6ł· 
pracy wszyi1tklch rządów - c:don­
ków ONZ, w znacznoj mierze popriea 
ONZ ora2 Instytucje specJalitowane'. 

119 Bardziej zdecydowane kouysta 
6 nie wszystkich rządów-człoll­

ków ONZ z . instytucji specjalizo• 
wanych 1 ONZ dla przyczynienia &ię 
-· jak o tym mówi Karta Narodów 
ZJednoczonych - „do zapewtllenla 
wyinef stopy iydowoj, całkowitego 
załruinlenla oraz warunków postępu 
ekonomlcinego I 11polecznego„". 

W d·1lszym ciągu jest mowa o ko· 
nieczności poparcia przez wszystkie 
r:rądy mstvtucjl specjalizowanych o­
raz o konieczności członkostwa ZSRR 
w niekllirych lub wszystkich ID!tytu• 
cjłlth, do · których ZSRR obecnie ale 
naldy. S Zdecydowane I nieustanne roz 

wljanie prac ONZ celem osllł­
gniQda bardzleJ powszechnego prze­
strzegania I poszanowania praw czło­
wieka 1 podstawowych swobód na ca 
lym ~wiecie". 9 Wykorzystywanie ONZ dla 

przyr.zynienia się za pomocą 
iirOdków pokojowych w mlej1ce tirod 
k6w przemocy do rozwoiu krftjów 
1aleinych, koloni1tnyth lub pólkolo­
nlalnycb, aby otrzyma!y .one na Awle 
cle równe miejsce. Zdaniem Trygve 
Ue przejkle od dawnych stosunków 
wzajemnych ku nowym powinno hyć 
dokonane bez burzliwych pnewro• 
tów". 

to Czyr.ne I systematyczne wyko­
rzystywanie wazystkkb upraw· 

nłeó przewidzianych przez Kartę Na.· 
rod6w Zjednoczonych oraz całego 
mechanizmu ONZ celem pnyRplesże• 
nła opral'owanla prawa mlędzynaro­
dow11go l stworzenia w przyazlośd 
obowłlłZUll\tego, prawa 6wiatowego 
dlo. powtzechnej spoleczno§ci •wtato­
Wf'ł"· 

Delegacja ZMP 
powr6clła z obrad ŚFMD 

WARSZAWA (PAP). - W godzi­
nach raqnych dnia 10 bm. powró­
ciła do Warszawy z Berlina delEg.i­
cja polaka która uczestniczyła w ob 
radach Kom.ltetu Wykonawczego 
Swlatowej Federacji Młodzlety De­
mokratycznej w Berlinie. 

W skład delegacji polskiej wcho­
dzili: sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP I sekretarz SFMD - Jerzy Mo 
rawski, kierownik wydziału zag::u­
niczncgo ZG ZMP ~ Mirosław Dy rozumłel\ I dla przygotowywania no· 

wych przed1lęwzlę6, które mog­
wzm6c szan1e v.awarda okre1Uon11go 6 Rozumny I praktyczny program I ner oraz lnslruktor ZG ZMP - Boh 

pomocy technłoneJ dla ekono- dan Wasilewski. 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź· Północ 
wybrała na uroczystei sesii Prezydium DRN 

Aula szkolna w budynku przy ul. ła,fozykowl', która om6wfta. pracę sta W skład Komisji Skrutacyjnej we 
roatwa. ezli: ob. ob. Pawlicki, Mlchala.kowa 

W otywl.onej dyskusji radni wypo I Wlodarakł. 

OplerallłC etę na lenlnow11kich 
tezach o nowej polltyce ekono· 
mlczneJ, lako polityce obliczonej 
na całkowite zwycięstwo 1ocJaU­
zmu I obowllłzującej dla każdego 
krafu w okresie przeJśdowym od 
kapltalłzma do 1ocjallzma, Towa 
rzysz Stalin wytyczył konkretn·:.i 
drogi t metody budownictwa so· 
cjall&tycznego. 

lnwazlę stonki ziemniaczanej 

Wspólnej 5-7 uroczyście przystrojo­
na. Naprzeciw wejścia widnieje na 
ścianie biały gołąb - symlrol poko­
ju, a pod nim napis: „Jednolita wla 
dza terenowa • to wfękny adslal mae 
pracujących w rzl\dzenlu pa6s· 
twem". Zdanie to określa dobrze 
treść zachodzących obecnie przemian 
w aparacie państwowym. 

w!.adali się na temat obydwu 9pra- W imieniu wszystkich klubów rad 
worzdań. Po dyskusji w tmieniu Klu- nych ob. Pieinakowa zgłosiła nastę 
bu Radnych Polskiej Zjednoczonej pujące kandydatury do Prezydium 
Partii Robotniczej radna tow. Kali- DRN - Północ: 
nowska postawiła wniosek o udzie- na przewodnlczącero - Zofię Pa­
lenie absoluł<>:rium Prezydium DRN tCll'OW't> na zastępcę - Jakuba Bor­
! staroście grodrzldemu, co zostało kowsklero. na sekretarza - Franci­
przyjęte przez radnych z uznaniem. szka Dobłeckiero i na członków: He 
Po eakończenłu plenarnego pOSiedrze leaę Solarek i Władysława Dordań· 
nia nasteitrlła krótka pri&rwa, po sklero. 

Towarzysz Stalin rozw1n-.1 tezę 
że socjaUstvczne uprzemy1lowic· 
nie kraju słanowt poclatawę. któ· 
ra da.Je mołno66 rozstrzyanlęcia 
całoklztałtu zagadnienia, Polega 
ono na tym, by nie dopa§cl6 do 
przekształ«:enla ZSRR w dodatek 
rolnłezy do mocarstw lmperlall­
stycznych; zapewnić mu niesawl­
alość ~,,.,- ..... ~ ,.•rzą, wzmoonlć jego 
obronnoś6 ł przebudowa6 sospo­
darkę narodową na zasadach so· 
oJallzmu. 

Nleor.enlone znarzenle miały t 
ma.tą opracowane przez Towarzy. 
sza Stalina w wykł1.1dzle pt. „Py· 
tania ł odpowiedzi" oraz w innych 
pracach z tego okresu tezy, doty­
OZlłCe dyktatury proletariatu, roll 
państwa radzieckiego, kierownl­
czel roll oartU boiszewicktel, tako 

zahamowano od: północy! 
WARSZAWA (PAP) - Jak . in· 

fo11r1uje Ministerstwo Rolnictwa i R.. 
R. \V wyniku dwutygodniowej zorg:ł­
niizowanej akcj:! ~ale:zania stonki 
ziemniaczanej, popartej przez sze­
rckie rzesze społeczeństwa, inwazja 
tego szkodnika na woj. szczecińskie 
została od północy zahamowana. 

Ze specjalnych samolotów opylono 
,,azotox-em" pas nadmorski długości 
r.k. 100 km. W pasie tym - na plaży 
n:.c;rskiej - zebrano doty,chczas ra­
z1:m ponad 'I tys. okazów stonki. 

Intensywne zwalczanie stonki zie· 
rtir,laczanej prowadzono również na 
zapleczu tego pasa nadmorskiego, 
gdzie w wykrytych ogniskach ston· 
Ir dokonywano codziennych lustracji 
upraw ziemniaczanych oraz ich opry 
skiwań, 
Ogółem w woj. szezecińskim w 

zwalczaniu stonki bierze udział ok. 
10 tys. osób. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. ko 
tr.unikuje, te od 4 bm. notowano na 
krzakach ziemniaków pierwsze złoża 

ja) stonki i podkreśla, źe poszukiwa­
cze powinni na ten objaw zwrócić 
s.~czególnia uwag9, 

Transportowcy 
współzawodniczq 

• z marynarzami 

Orkiestra gra hymn państwoW)'. 
Głos zabiera przewodniczący DRN­
ob. Martyn otwierając plenarne po 
siedzenie Dzielnicowej Rady Na1·0-
dowej Łódź - Północ. Po zatwier~ 
dzeniu przez radnych protokółu z 
poprzedniego posiedzenia, przewodni 
cząoy DRN, ob. :Martyn odczytuje 
sprawozdanie z dotychczasowych 
prac Dzielnicowej Rady, omawiając 
prace poszczególnych komisji. 7.e 

SZCZECIN (PAP). - z inicjat:r- sprawozdania wynika, że najsłabiej 
wy Związku Zawodowego Transpur pracującymi komisjami były: komi· 
towców odbyła się w Szczecinie eja blokowa, rolna ł zdrowia, które 
pierwsza w Polsce wspólna narada nie przejawiały większej aktywnoli· 
robotników i racjonalizatorów por- ci. Głównymi zadaniami DRN - Pół 
towych z marynarzami polsldej mn- noc była troska o podniesienie sta­
rynarkł handlowej, poświęcona no- nu sanitarnego, o zaspokojenie po· 
wym formom współzawodnictwa trzeb szkół. akcja kulturalno-0Ś\V1a 
przy szybkościowej obsłudze stut- towa, walka z analfabetyunem, spra 
k6w, ze szczególnym uwzględnłentcm wa remontów (mówca wskazuje tl.i 
mo:łllwo,cl 1zcrsze10 wykorzystanla na niedociągnięcia w pracy kom1.slt 
doświadcze1i radzieckich robotników remontowej), sprawa stołówek 1 u• 
portowrch I rezwlnłęcla wsp6łzawod i.prawntenla ruchu tramwajowego. 
nlctwa między załoirami llldowynu Po sprawoo:daniu pra:ewodnlmące-
1 mormklmi. I go DRN - głos zabrała tow. Miko 

czym t'O'.IPOCZęła alę Ul'OC!S)'lta fflja W łatnym rłosowanfu lista kandy 
DRN. dat6w została przyjęta. 

SeeJł przewodniczyła tow. Kallnow „Zda.Jemy sobie dekładnle sprawę 
ska. przedstawicielka Klubu llad· z tego - powled:iiała tow. Patorowa 
nycb PZPR. Zebrani witali owacyj- p0 ogłoszeniu wyników wyborów -
nie pnybyłych na sesję l zap~ Żf: 11:ada.nie, Jakle na nas nałotono, 
r>ych do prezydium uroczystości' - nie jest łatwe. Widzimy ogrom obo­
tow. Mariana Mlnora - prtewodni- wią.zków, Jaki spada ua nasz., bar­
czącego Rady Narodowej m. Łodrrl, ki. Bałuty - ta dzielnica 1--'jbar­
tow. Dunlaka - sek~tarza KŁ dzłeJ zaniedbana PodC'tAs rzl\(lów 
PZPR, tow. Bugajskiego I tow„ Mi· kallłtallstycznych • . najbardziej znl· 
kołajczykową - zastępców przewo<l !!Uzona podC'la.s okupacji. wymaga 
niezijcego RN, pt"ledstawiciela Stron szrzególnycb starań. Wlemy, te sa­
nictwa DemokratyC2nego - ob, ml nie zawne będziemy mogU podo 
Swłą.tkowsklego, ZSL - ob. Kosic- lać tym zadaniom - dlatego pierw· 
ką i Stronnictwa Pracy - ob. Bed· a.ze swoje kroki ZWTócimy ku-klasie 
narc-iyka ·oraz pr-rodownlków pracy· &·obotulczeJ, aby w licislym powlą­
Bolesła.wa Kowallka, Janinę Orze- zanlu z masami pracującymi I w o· 
chowską. Marlę WltaszczykOWlł I parciu o Polską Zjednoczoną. Partię 
Władysława Komorowskleio. I" ·botnfozą realizować w Polsce bu­

Tow. Bugajsk1 omówił cele I zada- dowę aocJallzmu". 
nie nawych rad w świetle ustawy o UrOC'Zystą sesję ·DRN Łódź - Pół­
ujednoliceniu terenowych organów noc zakończono odśpiewaniem ,1Mię 
władrzy państwowej. I ~vna.rodówki". 
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Usprawnić pracę kierownictw partvinY~\I • . • rn"· 
UJ zahladach produhcqjnqch I ...:=I~_10=-. . ..-fl..._.O._„l.r~ł,„?il...io_snrt 

Wnio~i z narody sekretarzy organizacji podstawowych dzielnicy Sródmieście-Lewa I c· "ł -C I •• . w t k 
f Nowowybrany skład kierownictwa Jakie uzyskali rezultaty i Jakiej kon- Wywołało to wiele rozgoryczenia wienla. Należało również zaintereso- '' o ca o a I a y ,..,.. a n 
1>artyjnego dzielnicy Sródmieście • kretnej pomocy oczekują ze strony w fabryce. Oczywiście, że ten t. zw. · wać tym Wydział Ekonomiczny przy 
Lewa, rozpoczął przede wszystkim l{omltetu Dzielnicowego. Niemniej „podwórkowy·; punkt widzenia C. Z. K.. D. lub pny K. Ł„ by sprawę ru­
swą działalność od gruntownego roz. pożądane byłoby, aby częściej po- na oszczednośclowe pomysły racjona szyć nat;1;r.zód. gd~·ż przykład bez-

wladamiać Komitet Dzielnicowy o iizatorskie, nie sprzyja dalszym dusznegiJ potraktowania racjonali· 
patrzenia sytuacji gospO<larczcj w ~·llaniających się trudnośf!iach, próbom w tym kierunku. Cierpi na zatora Koziaka wpłynął zniechęcają. 
zakładach pracy, mieszczących się gdyż w przeciwnym razie unlemO'::li- tym produkcja, psują •ię maszyny. co na Innych. 
na terenie dzielnic.v. Zagadn1_'eniu te- wia to spręi~·stą i skutec2ną walkę I 6 * „ * 

b. k tu r wnież, podobnie jak w Kom ~ 
mu poświ<>cona eo~tała o•. tatni·a od- z mro racją. b- . Od . . k t Nqada sekretarzy organizacji 

.., " ~ macie z1ezowym, egze u ywa or poosiawowych dzielnicy Sródmlc 
prawa aktywu partyjnego. Biurokratyczny ganizacji partvjnej PZP.TG Nr 1 nie ście - Lewa wyciągnęła właściwe 

Sprawoodanle sekretarzy organi- dość energicznlf' poldero'Rrała prac:t- wnioski z ujawnionych niedo-stosunek I mi rady zaktadoweJi komis.ii 
zac,ii podstawowych w.vkazało, że · ń ciągnięć na odcinku kadrowym I 

d . l" • . usprawn1e . 
załogi fą.bryk na ogół chlubnie ..,,,,_ o rac1ona 1zatorow produkcy,iriym. .. „ Tow. Klimczak - sekretarz Ko· - Trzeba - mówił n sekretarz 
wiązały &ię z podjętych zobowiązań. W Zakładach Jedwabnl~o - Ga- mitetu Zakładowego, referując to K. D. tow. Promiński _ aby Ko-

\V Zakładach Jedwabnlczo _ Galan lantery.łnyc'h Nr 1 na oddziale przy- 'lllllt'adnlenie na odprawie. nie wska- mltet Dzlelnic1Jwy był 0 wszyst-
teryjnych Nr l wykonano plan Uo- gotowawczym oraz w tkalni groził zaJ w Jaki sposób orga.nh:acja partyj- kim natychmiast zawiadamiany. 
ściowy 'v 133 procentach, osiągaJąc dlul.szy po!;tój. KońC?.yły się stare na zareagowała Di niewłaściwe :i:a- Nieetatowi Instruktorzy zaklado-

.szczotkl głównego motoru, prowa- rz11dzenie Centralnego Zarz<>du. b••- wi · , d li · 
również 94 procent 1'akości. Zało"a .., „ "' wmn, rt razu sygna zowac o 

"' dzącego transmisję, a nowych nie dące w zasadzie sprzeczne z zarzą- b h b k h · • 
Kombinatu Pończoszniczego Nr 4 ć . zao serwowa.nyc ra ac. t nie-

było. Należało je sprowadiza az z dzeniem l\llnistentwa. Po prostu od- domagania.eh. aby móc je w \lllł't: 
uzy~kała .!Ql,8 procent planu, Zało- zagranicy. · łożono to „ad acta". usunać. 
ga Łódzldch Zak~adów Przemysłu Robotnik Kazimierz Koziak długo A pnecież w omówionym wypad- Narada sekretarzy 01·ganizacji 

• Odzieżowego Nr 4 wykonała 104 z.astanawiał s:ę nad tym, .lak wyko- ku egzekutywa powinna była spra- podstawowych bęuzie, na nowym 
nać szczotki V.'e własnvm a:akresie, we Koziaka dokładnie ~badać i urnó- etapie walki o kadry i plan go-

procent planu. Znaczny sukces osią- a tym samym -:- unleza-leżnić s!ę od wiĆ, mogła się porozumieć z organi- sr>odarczy, ważnym krokiem w 
gnęli robotnicy Spółdzielni Pracy zagranicy. zacją partyjną w Centralnym Zarzą w kierunku dalszej likwidacj! nie 
„Włókno", w>'konując plan produk- Wreszcie dokonał usprawn'ien:a dzie, wytłumaC'Zyć i wyjaśnić całą dociągnięć w zakładach pracy 
cyjny w 150 procentach. Podobne \.Yynalazek Kcziaka uratował Jwa sprawę i przekazać do ponownego dzielnicy S1·ódmieścłe • Lewa. 

oddziały produkcyjne od postojów zbadania oraz ostatecznego rzałat- Ad. 

IV:iród ro:mwityc/1 bezwarto.~cimi,ych towm6w, l1tórymi Ameryl.-anie :ro· 
r:111c11jq - w ramach planu Marshalla - rynki zachodnio-curo11ejshie, nie 
pośled11ią rolę zaczql odgrywać ostatllio „riapój orzeżwiajqcy" p.n. „Coca• 

Cola'', w Stmwc/1 Zjc<lrwczonych szeroko, dzięki ltuc::nej rel.·lamie, roz­

/J1m:s:ech11i1111r. Jest to niezbyt przyjemny w smaku i - jah wykazały 
ostrtt11io bm/anfo. /abnratoryjm• - natt·et szkodliu>y dla zdrmda vlrn o do.~ć 
skom;>li/wmmej, a sta1101tiqcej jalwby „tajenmicę ltandlmrą", zmvartości • 

Oczytdście, i lrlochy 11szc:ę.<liwio11e :ostały ogromnymi trm:svort11111i 

„Coca-Coli". 11 w zu·ią:::lm z tym dzienr1i/, rzpnshi „Pease" podaje windo 
mo.ść, :ie deparu1me11t finansoit·y.„ 11'„atylcatiu (tak je.<t W'riykam1) powr>foł 

do ŹJ cia specjalne tou:arzy.~two lwndloue, które otrzymało koncesję na 
sprzedaż tego „c11dmn1ego" napoju u:e Włoszech. że przedsiębiorstwo to 
zalaojone jest 11a szeroką skalę, o tym świadczy fakt, i:i na jego c::r.le 
stcmqł „głóu:ny administrator majątków Stolicy Apostolskiej" (innymi do· 
wy - minister finamów Jl?11tykam1) - Gallazzi • 

Ano - cóż!„. Od przybytku głowa nie boli. Slwro Watykan je.~t d:ii 
tdaścicidem lub u·spółtdaścicielem wielu olbrzymich pr::edsiębiorstru 

bm1/wwych, przemysłou:ych, kornu11ilmcyj11,-ch i innych, we ws:y.<tkich c:;ę• 
ki<1cl1 świata, dlaczegM.by nie miał „uzupełnić" swyc1i aktywów przerlsię· 
biorstri·em hand!ou•ym, znjm11jącym się sprzeclażą „Coca-Coli".„ Interes 
wróży ~pore doc/iody, a poruulto „Coca-Cola", to „specjał" produkorcany 

przez kapitalistów amcrylw1lslciclt, z którymi, jak wiadomo, W 11tylain po­
lqc:oriy jest tvspólnośe'ią wielu, bardzo wielu, znacznie „gmbs;ych" interesów. 

B. D. I 
.:..----------------------------------------------------pomyślne meldunki napływają rów- Komisja usprawnień. w skład któ· 

n~eż z innych zakładów pracy. rej wchodzą również przedstaW.ci-:?-
Odprawa udowodniła, że egzeku- Je organizacji partyjnej i rady za­

tywa Komitetu Dzielnlcowe2'.o słus.z- kładowej, przyznała racjonalizatoro. 
~ wi 6 tys. zł. premii. Komisja opiera• 

nie wysunęła na czoło swych obrad fa się na zarządzeniu Ministerstwa 
zagadnienia gospudarcze, jednocześ- P!"Zemysłu i Handlu z dnia 21. 9. 
nie wiążąc je z zagadnieniem kadr. 1948 r. Nr 14, które w punkcie 5 

W PRZEDEDNIU AKCJI ŻNIWNEJ 
głosi: „W w:vvadku powstałych u-

Był już zresztą ku temu wielikl sprarwnień oszczędnościowych, nie 
C'las. Członkowie SekcJi Ekonomicrz- przekraczają.cych rocznie 10.000 ,10-
nej przy Komitecie ·Dzielnicowym tych, można wypłacić wniosltodaw· 

Należy zabezpieczyć 
Magazyny PZGS pełne -

zaopntrzenie 
lecz w Gminnych 

materiałowe rolników 
Spółdzielniach narzędzi brak 

nie zbierali się już od dawna. cy 100 procent OSZC1:ędnoścl". W zbliżającej się akcji żniwnej 
WynalaoZek Koziaka ma zna~.enie poważną rolę do spełnienia mają 

Problemy · na<t"astały ri każdym ogólnokrajowe. gdyż upowB!!.echn!a- Gminne Spółdzielnie „Samopomo"y 
dnlem, lecz w gorączkowym okresie jąc nowy s.po36b produkcji sic.z.otPk Chłopskiej", jako dostawcy mate­
walki o wykonanie rzobowiazań 1 Ma we własnym zakri?sie moi.na za~ rialów technicznych, niezbędnych 
;iowych oraz w (.'<Z<JSie narad po IV o~częd7.ić poważne sumy. dla gospodarstw chłopskich podczas 
Plenum, {;hocia2: wiele podówczas Innego iedna:k zdania byli w Cen- robót żniwnych. Zaopatrzenie mu­
mówiono o kon!ecrz.ności 'W'prowadze. tralnym ZarJ.qdzie. Orzeczenie zakła teriałowe na szczeblu oowiatow.nn. 
nia w życie jego uchwał, opusrr.czono dowej komi.j: usprnwnień uznano Powiatowych Zarządach Gminnycn 
wła "nic dwa najważniejsze o n1to.a mewainym i w rezultacie Centralny Spóld?.ielnl, w t.zw. PZGS-ach jest 
- ludzi i maszyny. Braki te wyply- Za!"ląd poleci-l wypłacić racjonoli.zn- wystarczające. PZGS naszego wo­
nęly w toku dyskusji, która ujawni- tOT()W:f jedynif' 2.000 złotych. I jewódzlwa posi~,dają bowiem n11 
iła, że n1eh1:óray towurnysze niedo­
stutecz,nie Jeszcze PNyswoill oble 
wskazania IV Plenum, niedosta­
tecznie jeszcze ~ozumieli politycz­
no - kierowniczą rolę orga.nizacjl par 
tyjneJ w zaldadzle pracy. o 

Z frontu lłlalhi 
socjalistyczną dyscyplinę pracy 

Ko ..... • • _. ..., · W dniu· wczorajszym w PZ:'D nieusprawiedliwiona absencja wy 
ndSJw .1..i.O?m - Nr 14 nieusprawiedliwiona nieo- nosiła 0,01 proc. Do pracy spoz-

·na papierze bccność wynosiła aż 1,5 proc. co nlł się o 6 minut ob. Podolski, a 

składzie ponad pół miliona oselek 
piaskowych i karborundowych. Rów 
nież materiały pędne i smary mas;i.v 
nowe przeznaczone dla s.półdizielczych 
ośrodków maszynowych, znajclu~ 
się w PZGS-ach w wystarczających 
Ilościach. Nie brak także żelaza na 
okucia wozowe, gorzej Jest natomiast 
z zaopatrzeniem w łańcuchy do wo 
zów i w widły. 

Z powy-.<:-zych <.lanych można by 
wnioskować, że zaopatrzenie ma­
teriałowe gospodarstw chłopskich 
oraz ośrodków mas?.ynowych do 
zbliżającej się alwji żniwnej nie po 
zostav.ia nic do życzenia. Tak też w 
istocie było by, z tym jednak za­
strzeżeniem, że materiały te leżlł w 
magazynach PZGS-ów, natomiast w 
Gminnych Spółdzielniach rolnik na 
być ich nie może. 

jc::;t odsetkiem bardzo wysokim. o 20 minut ob. Kamińsk!. 
Tow. Sleclzińs~l - sekretarz od- w PZPW im. Gwardii Ludo· W Państwowyrh Zakładach Prze- k d 

działowej organ1zacji partyjnej Kom Sytuacja ta wynl a stą • że 
bmatu Odzieżowego Nr 

4 
stvti.erdz.1.ł, wej (Nr 4) - nieobecni n!euspra. mysłu Dziewiarskiego i Wełn. Gminne Spóldzielnle do ostatniej 

. kł b wicdliwicni - 0,9 proc„ spóźnień Nr 8 do pracy nie przyszedł Hen chwili zwlekają z pobieraniem 1n~-
zo za ady odczuwaja 'ardzo powai nic było żadnych. cyk Kowąlski, Spóźnie1i. nie za- teriałów z PZGS-ów, a doświadcze 
ine trudności w ~wiąz.ku z nadmier- W Zakładach Im. StrzelczY, ka- notowano, · I b" ł I j · 
ną płynnością pracowników. me ro m u 1eg ego ws rnzu e, ze w 

Co jest przyC!Zyną tego zjawiska? !:==============================:i:-::: chwili rozpoczecia akcji żniwne) 
Po dzień dzisiejszy nie opracowano 
norm akordowych dla pracowników 
IPOS'Zcz~gólnych oddziałów. Wpraw­
dzie w swoim czasie wybrano komi­
s.i~ norm. która ebadała procesy pra 
cy w oddziałach produkcyjnych, jed 
nak działalność jej na tym się zakoń 
czy la. 

trzeba było na gwałt przewozić sa­
mochodami kosy z PZGS-ów 01.1 
Gminnych Spółdzielni. Podobnte 
rzecz siei przedstawiała ze smarami 
do wo:tuw i żelazem, których Gmin· 
ne Spółdzielnie również nie odbie­
rają. 

Oczywiście w iej sprawie wlnuy 
niezwłocznie zabrać głos gromndz­
kie, i:!minnc I powiatowe orli(anii:;i­
cje partyjne, nieza.leżnie od tego 
było by pożądane, aby Centrala łtol 
nicza za.i~la się energicznie i nalycn 
miast kontrolą, roz1>rowadzenla ma­
teriałów tecbnieznych do akcJl żni 

wnej. Tymczirnem, jak dotąd, C.ttS 
tego nie czyni. O ile nie napłyną 
sprawozdania z powiatu, Centrala 
nie je.st powiadomiona o stanie roz­
prowadzania materiałów do Gmin­
nyc:h Spóidzielni. Tego rodzaju pa 
plcrkowy fitYl pracy jest nie do pQ 
myśknla w obliczu tak ważnej ak­
cji, jak oczeku.iąca nas kamp•n1a 
:tnlwna. Stanowisko CRS w spra­
wie zaopatrzenia gminnych społ~ 
dzielni sprowadzające się do stw1er 

d'Zenia, ł.e jeśli PZGS w magazy. 
nach wszystko mają, to CRS jest 
.Już w porządku, zwłaszcza jeśli wy­
jeżdżającym w teren inspelctorom 
da się dnstrukcję, aby ~.pouczyli'• 

PZGS o konieczności s1.ybk!ego 
rozprowadzenia materiałów techn1cz 
nych, może sprawić, że papierki t in 
spektorzy będą kursować, a Spół-

dzielni?. Gminne pozo~taną bez ma­
teriałów technicznych. 

Dziwnym się też wydaje, 7.e w Cen 
trali Rolnkzej. na której ciąży po-
ważna częśc zadai1 w związku z ait 

cją żniwną, do tej pory nie zorga­
nizowano narady produkcy.inej z 
udziałem przedstawicielt PZGS • . 
nawet Gminnych Spółdzielni. .Jeśli 

akcją zniwną, jako przedslę\vzięctem 
\viclklej wagi. zajmuje się Rada Ml 
nlstrów, poświęcając temu zagadnie 
niu spec,ialne posiedzenie, to wyda­
je się chyba słusznym, aby i Cen .t'R 
la Roin. znalazła czas na omówie­
nie tego ważnego problemu. 

- Spisali i posr?.li - mówią ro­
botnicy - A my jak pracowali&my, 
tak i nadal pracu.izmy na dnió\•.:kf.„ 

Egzekutywa organizacji partyjnej 
Komb'.natu Odziei.owego prneszła 
nad tym do jponądku dziennego, po­
chłol"'jQta rac.ze j „wielką polityką". 

Doraźne metody wychowawcze Bezczvnne holo 

Jak zorganizować taką naradę, mo 
że CRS zasięgnąć wskazówek w są­

siadującym z nią Okręgowym Zat·ią 

dzie PGR, który w dniach 31 maJF.t 
i 1 czerwca urządził narach~ produk 
cyJną, poświęconą. akcji żniwnej, w 
której uczestniczyli przedstawicielt> 
wsz:vstltich zespołów PGR w wo.te­
wództwie. 

poslf.ra ... laJą lazl•ów Kolo TPPR przy PSTP jeszcze 
pół roku temu należało do naj­
bardziej czynnych organizacji, 
działających na terenie szkoły. 

A przecież można było zaprosić 
członków komfajJ norm na posied?:e­
nlc egzekutywy, zażądać złożenia 
sprawozdanin i pokierować pracami 
rady zakładowej 1 komisji w ten spp 
.sób, aby sprawę przyspies-zyć. Tego 
jednak nie ucz.>'niono. 

- Jeżeli tak dalej pol:r,va. stra· 
cimy wielu cennych fachowców -
utyskiwał tow. Śledziński. 

Podobne zdania padają często na 
zebraniach pal'tyjnych. Wydaje !;ię 
jednak, że już nad~0dł czas, b;\· nasi 
towar7.YS7.(', mówiąc o trudnościach 
nauczyli się w!łkazywać jak przczwy 
cleżali .il' w swoim zakładzie prat~Y •• 

- ' IPO"~ 

Dyscyplina p!'acy w zakładach 
PMS- u oddawna już wykazywa· 
ła powa?.ne braki. Tak np. w ciągu 
1949 r. ilosć godzin straconych dla 

prod~kcji wskutek spóżnien oraz 
nieusprawiedliwion:v"ch nieobec­
ności, wyno~iła 10.598. W ciągu 
stycznia br. stracono 889 godz., w 
lutym 599 god7.„ w marcu 557 go. 
dzin, w kwietniu ilość ta podn!o 
sła się do 713 godz. 
Bezpośrednio po wejściu w ży· 

cle ustawy o socjalistycznej dy. 

Co • moze zdziałać 
notaika korespondenta r~botniczego 

W numerze 39 „Głosu" z dnia 
21 maja ukazał się ar ykuł kores­
pondenta z naszego terenu. Treść 
korespodencjl nie była wesoła. 
Okaz;ilo się. że morny w pracy 
duże niedociągn iPcia, że w wielu 
składach naszego z.ikładu prncy 
źle si~ dzieje. 

W pie1 wsze.i chwili wszystkich 
n.as, pracowników Pt> rl"Xlu, jak to 
się mówi „kre\v :~alała". Ten po­
cz'.lł . !ę dotknięty, ów obn ::ony, 
a wszystkich najwięcej bolał 
fakt, :i:e o na~z„ch błędach i niP.­
domagnnlach dowiedział się ogół. 

Trwalo to prz";; kilka dni, Lu~ 
dzie chodzili, jak struci, miny m!e 
li ponure, a na korespondent·. pa 
trzono krzywym okiem, że to wła 

• ne gniazdo kala itd. itd. Jednak 
wkrótce ten i ów wczął si~ za· 
stanawiać, czy nie było słuszne 
umieszczenie w gazecie tej bole­
snej dla nas korespondencji, czy 
nie należy co prędzej poprawić 
ujawnione błędy, czy nie trze· 
ba jak najpr0dzej szukać na 
około innych, dotychczas nieza­
u·:1ażonych ust~rel., ażeby usu­
nać je i tym samym ułatwić so­
bie pracę. 

W koócu ws~yscy ;;rozumieli, 
jak bardzo ta korespondencja bv­
ła potrzebna. że m. in. pomogła 
r5wnież organizacjom masowym 
zmienić st.vl swej pracy. 

Obecnie na zebraniach partyj· 
nych porusza się śmiało różne 
wstydliwie d c.tyc:hczas ukrywane 
;.prawy. Tuwan\·sze jakgdybv na 
g:e odzyskali wzrok. Sż:.ikamy bł~ 
dów, podciągamy się wzajemnie, 
ażelw odebrać korL mdentowi 
spo>obność do napi~ania kores­
pondimcji po::l.obnej do owej pier 
wszej. 

Czy tylko ta'..le były w~·niki 
!liJrwszej korespondencji z nasze 
go terenu'! Nie. Zaczynamy my­
śleć, co należało by jeszcze zrnbić 
ażeby choć w niewielkim zakre· 
sic p."zyczynić się ze swe.i stron~· 
do zwycięstwa Socjali:emu. 
Zorganizowaliśmy m. in. koło 

'korespondentów, do którego przy 
stąpiłem i ja z czego jestem du· 
mny. Jeśli koło to będzie dobrze 
pracować, może wydatnie przy­
czynić się do usunięcia występu· 
jących jeszcze u na3 braków. 

J. Kozlcwski 
korespondent z „Paged". 

scyplinie pracy zaznaczyła się 
pod tym względem znaczna po· 
prawa. Ale I w tym czasie nlekt6 
rzy pracownicy nie zmienili swe 
go postępowania , opuszczając bez 
usprawiedliwienia pracę. Skoń­
czyło się tu w ten sposób, że 9 pra 
cowników otrzymało nagany z 
osh·zeżeniem, zaś na 4 nałożono 
kary pieniężne. 

Ta doraźna metoda wychowaw 
cza odniosła swój skutek. Wszel· 
kiego rodzaju łazicy przek~:mali 
się, że żartów nie ma. O~cme ~ 
kilku już dni nie notuJemy am 
spóżnie11, ani nieusprawledliwio· 
nych nieobecności. 

W. Latocha. I 
korespondent z wytwórni 

Polskiego Monopolu Spirytuso· I 
wego. 

· Czyniono wówczas przygotowa 
n ia do wejścia w stałe porozumie 
nie z jedną z uczelni technicznych 
ZSRR. Crlłonkowie Kola otrzymy. 
wali regularnie prasę radziecką, 
punktualnie odbywały się zebra-

. . nia. 

Niestety, czasy te obecnie należą 
do "przeszłości. Z niewiadomych 
przyczyn zarzc1d Koła zaniechał 
wysiłków uaktywnienia możliwie 
największej Ilości c.złonków kola. 
Praca organizacyjna zamarła cal 
kowicie. Jednym słowem, minął 
okres rozkwitu organizacyjnego. 

A jednak w szkole istnieją 
wszelkie warunki ku temu, by 

Martwa świetlica ZMP 
w Nowym Złotnie 

W !\owym Złotnie i~tu i o,jo ·~o 
prawda Kolo 'fcrn11owe Zl\11' jed. 
1wk nic wyknzu,io ouo jukil',jkol 
wi1~k żywszej <lzinlnlnnści, ogram 
eza j ac ~ii; wvłnczuic <lo uu~Jdtu. 
uia · ;.alia w ta;H,;·wych. 

:tamra~ t w lllY~l gloRzonych ha 
s~I: /miet.lirn - to 'twó.i dru;..:1 
dorn": ,,świetlica - kuźnią sorja 
!izmu", otworzyć przed tt1tt•j 5z:1 
mlodzfrżą p11lc do ciekuwcj i 1' o l 

wljając~j. kulturnlncj prncy w ~>!);: 
c,iuch, druniatyczuej, bn letowt•j, 
cluiraluej, ping-11orrgowe;i, piłki 
nożneJ, ( ;jc~ t. wlaR11e boisko) i in 
nych Znl'ząd koła pozostaje w 
całk~wite,i bczczynnoś• ·i. 

Znajduje się tu wpra.wdzio bi­
blioteka, lecz więkezo~u posiada. 
nych przez nią książek, powinun 
"'łuściwie zostać wycofana, ze 
wzglfdu · na. s.zl!:odllwt ich treść. 

Na czterech stołach w świetlL 
cy, miast codziennej prasy i cza 

sopi ~m litcirrt<·k icl1 . spoczywa gru. 
ba wurstwu kur1.11, 

'l'ot~ż nie w t ·m dziwnego, że 

loknl ~wi1•tJi,•y świeci pu~tkumi. 

Odr:tpauc 'c:iany, :r.n:" Zl'.lO!l(l J10 

długa lirak liwi:ltla 1•hl1i d, ( ;mm• 
snlu t;i«dy 11io h,\-:Wa 'ogrzewana), l ~~ 
n:i,imnhij 11ic z:whi:ca,j:i. do prwby 
w:.\Dia t n tuj . A prz<•cież i'\-;-ietli 
e11 ta powinna ~tnć si ę wnżny111, 

po~yt<'<~t. nj· m o~rodkimu życllł 
kulturalno - oświntow(•go dla inie 
~zkniic6w Cyganki i ~owego Złot 
na, k t(1rych liczba sii:i;:a około 10 

· tys., z cze~o prawic 30 proc, sta 
now.i młodzie:il ucz11ca. się, lub pra. 
cu;jącn. 

:Możo wi<:c znajdzio ~ię ktoś 1? 

Zarządzio J,6d:i:kim Z::\IP, lub 
OHZZ, kto wpłynie na zmianę sto 
sunlców, panujących w toj świe. 
tlicy. 

·Andrzej Tornasze,·;:>ki 

m iejscowe Koło TPPR stało ~!ę je 
dny m z przoduj4cych w Łodzi. 
Lecz dla osiągnięcia tego celu ko. 
nieczna jest przede w!'zy~tkim 

energicznie3sza i żywsza praca 
samego Zarządu Koła, jak rów-

Wielki więc już czas, aby Ccn­
traJa Rolnicza zainteresowała się bli 
żej sprawił rozp1•owadzania' matt>ria 
łów tcclmicznyrh przez PZGS-y 
wliród Gminnych Spółdzielni ! v.r:, 10 

nież większe zainteresowanie się niłn ~pośród siebie ci ało, które puao 
tymi sprawami ze strony eg~eku· siło by odpowiedzialność za sprawh" 
tywy organizacji partyjnej. 7.aopalrzenie mało i średr.iorolnyl'h 

K. Wójcicki 
chłopów w artykuły techniczne, nie 
zbędne do akcji żniwnej. 

koresp. „Głosu" z PSTP (Kar) 

Od pracq przeqlądacza 
zależą Jalf.ość 

Tkalnia w PZPB im. Dzierżyń­

skiego wykonała plan ilościm.vy 

na miesiąc kwleciet'l w 10!1.6 proc„ 
a plan jakościowy w 62,2 proc. 
Jednakże w maju stan ten uległ 

zmianie. Ilościowo wykonano 
plan w 110,8 proc. natomiast ja· 
kościowo tylko w 38.8 proc. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego 
jakość tok spadła? 
Odpowiedź dali przeglądacze 

towaru, którzy stwierdzili, że 

tkacze wykorzys• ując dobry stan 
krm:ien starali się wyrobić ja k 
najwięcej, nie prując tkanin w 
m!n.iscach, wykazujących błędy. 

To dało nam 50 proc. secundy. 
.Tak u~to~unkowali się wobec 

tego przeglądacze towaru? 
Początkowo wzywali nowych 

tkaczy i tłumaczyli im, że taka 
produkcja nie przynol'i korzyści, 
pouczali jak należy produkować, 
ażeby uniknąć Lłędu. Jednak i to 
w wielu wypadkach nie pomaga· 
ło. Stwierdzono nawet, że bi~y 
zaczeły występować także u tku· 
czy starszych, dobrze wykwalifi­
kowanych. 

~rzeglqdacze towaru, doświad· 
czcni, wytrawru tkacze przestali 
się wtedy ogrnniczać do wzywa. 
nia tl~aczy do towaru i tłumacze­
nia im sposobów uniknięcia błę. 

du. Tam, gdzie błędy powtarzały 
się, przeJlądacze, nie zważając 
na to, czy miało Si" do czynienia 
z tkaczem mniej lub więcej wy­

kwalifikownnym, przychodzili do 
krosna, przeciągali nici w osno. 

. I ] ' 1 ' k wie, uczy 1 r egu acJi rosna, za· 
kładali właściwie wątek do czó­
łenek i w ten sposób zapobiegali 
zbyt częstym zsypom wątkowym. 

Niek tórzy starsi tkacze byli nie· 
co tą praktyką zawstydzeni. mlo 
dzl chętnie przyjmowali pomoc. 
Jednakże jedni i drudzy nauczyli 
się pracować dokładniej I sumien 
niej. 

Nie ulega wątpliwości, że ofiar 
na praca przeglądacza przyniesie 
nam w tym miesiącu lepsze rezul 
taty jakuściowe, niż w miesiącu 
ubiegłym. 

Zdrojew8ki 
korespóndent z PZPB im. 

I'. Dzierżvńsklea 



Wolna młodzież niemiecka 
czołówką nowijch Nie6Hiec 

(Od specf alnego korespondenta ,,Głosu'"') 
Berlin - w ezerwcu. 

Złoi FDJ - Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej w Berlinie, najpo­
tężniejsza demonstracja pokojo­
wa, jaką kiedykolwiek oglądano 

na ulicach tego miasta, zwrócił 

uwagę całego świata na kroczące 
na.przód z za.wołaniem „Przyjaźń 
I pokój!" nowe pokolenie demo­
kratycznych Niemiec. 

Uwaga ta miała rozne odcienie: 
podcu.as gdy w Zw. Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej, jak 
również w kołach postępowej mło­
c-ieży świata przyjęto ri gorącą sym 
patią olbrzymią manifestację ber­
lińską, liczącą 700 tys. uczestników, 
fo, oczywiście, w kuźni podżegaczy 

wojennych w Waszyngtonie oraz w 
stolicach państw paktu atlantyckie­
go zgrzytano zębami z wściekłości, 

że niemieckie „mięso armatnie" bo­
daj od wieh1 dziesięcioleci po raz 
pierwszy wymyka się rz. łap <tych, któ 
my :pragnęliby je znów wykorzyst11ć 
dla celów wo.iny napastnic?.ej. 

Pod sztandarami 
przyia.źni .i pokoiu 

Na szczęście, młodzież niemieckiej 
nepub1iki Demokratycrined nie jest 
w niczym podoona do młodzieży 

czasów hitlerowskich. Wychowywa­
na już nie na usługi koncernów i nie 
pod wpływem magnatów przemysło 
wycll ani junkrów, a Q:atem nie w 
kienu.nku miłitarnym. młodzież ta 
lldołała w ok•resie powojennym w pe-1 
ni. rzrozumieć, jak nikczemnie była 
oszUkiwana i w jak zbrodniczy s.po­
fób ek..~loatowa.no jej zapalną ła-

ju, berlińską ma;iówlkę. M.łodzieli: ta 
kroczy dziś w pierwszym flll:eregu 
walLki o pokój, toteż z nadzieją i 
ufnością spoglądają na nią kierow­
nicze koła Demokratycmej Republi­
ki Niemieckiej, nie szczędząc mło­
dym słów zachęty i dowodów po­
iparcia. 

Nowa młoclziei 
na czołowych 
stanowiskach 

:normy, 2agruwaJąc do spotęgowa­
nych wysiłków swoi.eh staTszych ko· 
leg6w. 

Cele FDJ na codzień 
Tiudno w ramach jednego arty­

~~u S!reścić te wszystkie flłY~liwo· 
sc1, ktore pi:zed demokratyczną mło­
~z!e:lą Republiki Niemieckiej, przed 
JeJ (:ZOłową organizacją FDJ otwo­
mył rząd przez ogłoszenie usta.wy, 
chroniącej pracę, naukę i odI>OC7.Y· 
nek młodych lud:if. 

Wychowywanie ogólne i .zawodowe, 
praca nad poko.i<>wą odbudową, nad 
rozwojem kultury · i podno.szeniem 
wł;i.;;nego dobrobytu - oto prakiycz 
Dl~ cele FDJ na codzień; kampania 
na rzecz pokoju, walka przel'iwko mi 
marystom zagranicznym i niemiec­
kim, przyjacielska łączność z de­
mokratyczną mlodzit>żą całego świa· 
ta - oto jej d~żenia i je! broń poJi· 
t~rc:ina. Broń potężna. bo, jak to w 
o~tatnich dniach. już po z.locle ber­
l!ń31dm, smetnie ;;:twierdziła zblii!o­
na do kół angielskich gazeta .,Die 
Welt'·: „nie trzeba być prorokiem. 

aby stwierdzić. że pewnego dniia e.ja. 
wi się i roopowsz.echni FDJ równiei;t 
i na obszar:z.e eachodnich Niemiec. 
Stanie się to wówczas, kiiedy rzacho. 
dnio - niemieckim partiom politycz­
nym i związkom izawodowym nie po 
1.viedzie się znaleźć pewnego gruntu 
pod nogami". 

Nadeidzie dzień ... 
2'nając dobrae stosunki w zachod­

nich Niemczech. moż;na z góry prze­
wid~eć, że choć nąd.zi tam neofa­
szy.r..m i ulegające jego wpływowi 

po.iiie mieszczańskie, choć reakcyj­
n:i niemiecka zwierzchność kościel­
na katolicka i prolt>slancka podsyca 
rewizjonizm, a rozłamowe socjalde· 
mokratyczne związki za\vodowe cho 
dzą ręka w Tekę z <p01icyjnym reżi­
mem Adenauera - nadejdzie dzień, 
gdy nieMeskie szl.andary FDJ rozwi­
ną się nad obszarem zarltodnicb Nie 
miec, podobnie. jak zwycięsko powie 
wały w ok,res)e Zielonych Swiąt nad 
Berlinem. 

Leopold 1Harschak. 

POETA W ALKl O SOCJALIZM 
„Spiewam radość człow;eczej 

mocy, 
kiedy tworzy, kiedy wyzwala.: 

UJ;:azdło się zbiorowe wydaniz 
utworów poetyckich \Vladysław1 
Broniewskiego„. *). Przerachowa­
łem pośpiesznie w myślach lata 
od tamtego dnia, kiedy jeszcze 
uczniakiem będąc szedłem do ksi(l 
garni zwabiony ogłoszeni~m o u­
kazaniu się w sprzedaiy pierwsze­
go tomu jego wierszy: równe dwa 
dzieścia pięć lat. Ładny kav.rał ży­
cia. I niemały kawał roboty. 

Trud.no mi kl dzisiaj odtworzyć 
wzruszenia, jakich doznawaliśmy 
wówczas, czytając te pierwsze 
wiersze Broniewskiego - tak, jak 
wtedy trudno mi było jeszcze o· 
kreślić, na czym zasadzała się ich 
zniewalająca, urzekająca siła. 

Najprostsze słowa porywał~' · 
skrzydliły, zapał, budzily „radoś~ 
człowieczej mocy", podbijały ser-
c:a: 

„Dzien nam roboczy nastał, 
Młot niesiemy, kilof i łom". 
To był rok 1925. Książka nosiła 

bezpretensjonalny tytuł ,;Wiatra· 
ki". 

Od tamtego dnia nic przeoczy­
łem jui ani jednego wiersza Bro· 
niewskiego. W dwa lata pó:i:niej 
poznałem osobi ście autora „vVici­
trcików". 

Dzisiaj - prawie bez przesady 
- można mówić, że Broniewskiego 
zna cała Polska. Czytają jego >1rie.­
sze młodzi, starzy. inteligenci i ro 
botnicy, recytują je w świellica::h 
i szkołach, na zebraniarh i uro: z: 
stych akademiach. On sam entn-

41) Wł. Broniewski - Wiersze 
Zebrane „Książka i Wiedza" J !l5•' 

Napisał Stanisław Dobrowolski 
ZJastycznie zawsze i serdecznie wi 
tany czyta je górnikom w kopai­
niach i robociarzom po fabry:,ach, 
zniewdl<1 swoimi słowami s tarych 
towarzyszy partyjnych i bezpar· 
tyjnych ludzi prncy. 

v.r czvm zatem tkwi uwodziciei. 
ska siła jego poez.ii? 
Odpowiedź na to pytume Jest 

prosta i jedna: Brnniewski poh·a­
fil przez dwadzieścia. pięć lal swo­
jej poetyckiej twórczości dawać 
stale wyraz rewolucyjnej światlo­
mo~ci klasy robotniczej. potratił 
w najprostsze słowa swoich strof 
zahll\Ć gniew i zapał, tęsknoty i 
nadzieje, ból i radość polskiego 
proletariatu, walczącego przeciw 
ko kapitalistycznej przemocy o no 
we, doskonalsze formy życia. 

„Jest gdzieś rndość ludzka, zwy_ 
· czaj na, 

je5t gdzieś jasne i piękne ~ie. 
Powszedniego chleba słów daj 

nam 
l sta(1 przy nas, i rozkaż bić 

się!„." 

- oto żądanie, jakie postawił 
przed bez mała 25 laty poezji. 
„O pieśni gniewna! śmiało wypłyń I 

do fabryk idź. do hut, do sztolni, 
gromami krzyknij: - Wstańcie 

wolni! 
młotami zadzwoń: - Rwiicie 

kraty! 
sercami uderz: - Dzień zapłaryl" 

i. przez dwadzieścia pięć lat po­
eta wiernie dotrzymywał kroku 
kla~ie robotniczej, dzieląc jej klę­
ski i triumfy, jej dolę i niedolę. 
Można i trzeba stwierdzić:, że na 
długiej przestrzeni tych lat nie by 
ło wydarze11 emocjonujących pol-

ską klusę robotnicze·. na które bv 
Pll<9la bezpo:l:·ednio i gorąco nie 
rc1ąowc:ł w swoich strofach. 

„Bądź, jak sztandar rnzwiauy 
wśród walki ' 

- twardo rzudł poezji i przez ca. 
łe lata jego poezjtt zagrzewała poi 
ska klasQ robotniczą do walki 7. 

kacilalistycznym wyzyskiem i sa-
1rncyjnym uciskiem. Jej konkret­
noś~. jej najściślejsze zespolenie 
z codziennymi. aktualnymi spra· 
wami li;j walki. jej łiezpośred­
dniość. prostota i ożywiająca ją 
potęga uczucia powodowały, że 
była ona nieocenionym oręi:em w 
tej walce. 
świadomy tego poeta-bojownik 

pi~ł „Do przyjaciół· poetów" w 
najcięższych latach zmagań, w la­
tach „kłamstwa wolności i pra· 
wa": 

,,'\V blasku dni, które idą, 
nasze słowa staną jak wojsko. 
trzeba. dziś je uzbroić. 
jutro dać im wielkość i sławę, 
by się prawem stały i siłą 
pol1.ad Ziemią, Europą i Polską, 
trwalsze od tablic praw R1ym11, 
wy:tne niż Wawel". 

Piewca walki klasowej głęboki 
humanista i internac1onalista, bo­
jownik o pokój już od pierwszych 
wierszy swojej pierwszej książki, 
gdy groza faszystowskiego naja­
zdu zawisła nad jego Ojczyzną i 
Eu;opij, twardym „Bagnet na 
broi1!" podrywał swój naród do bo 
haterskiej obrony kraju„. 

Oto w niewielu słowach Bro­
niewski. jakiego znaliśmy: Bro­
niewski - poetycka historia dwu· 
dziestu lat wa:Iki o „ojczyznę ri:wy 
cięskiei miłości". 

Niesprawitdiiwości:,i b~lo l>y 
w„zelako pom:id wszelką miarę w1 
dzieć w autorze „Zagłębia Dąbrnw 
<;kiego", „Ballady o Placu Teatral­
nym" , „Księżyca ulicy Pawiej" i 
tylu innych wie rszy z lat między­
wojennego dwudziestolecia, tylko 
poetę rewolucyjnej walki tamtej, 
zamkniętej już dla naszej hisloril 
epoki. 

Po latach wojenne) mQki µatrio· 
tycznej i triumfie rwwej, ludowej 
Polski otworzyła się przed Bro­
niewskim nowa, piękna karta twór 
czości : jeno radosna, dumna poe· 
zia socjalistycznego budownictwa. 

„Drogi zburzone, 
miasta w ruinie, 
historia 
gnie nas i łamie, 
lecz - „nie zginęła·· . 
nigdy nie zginie, 
my ją dźwigniemy sami! 

Lud, 
co przed wrogiem 
karku nie schylał, 
dźwiga. za przęsłem przęsło. 
Filar pod niebo! 
Luki na iilarl 
Wzwyż! 
w dali 
·w socjalizm! 
"W zwycięstwo!" 
O~o nowy i zawsze ten sam Wła 

dyslaw Broniewski - Broniewski , 
natchniony piewca „człowieczej 
mocy, kiedy tworzy, kiedy wyzi.va 
la". 

* • • 
Nowa edycja wierszy Broniew-

skiego, ich zbiorowe wydanie przy 
chodzi w samą porę: będzie najdo 
skonalszą odpowiedzią, znakomite­
go poety na pytanie postawione w 
toczącej się dyskusji: jaką być 
winna nasza dzisiejsza poezja i do 
jakich źródeł tradycji ma sięgać? 

- °Nr' 159 

Odllndowa Gdańska 

Na zdjęciu: odbudowa zabylkOl\')'Ch kamienic przy ul, Długi Targ; w głę-
bi zabytkowy Ratusz i Dwór Artusa. , 

(Fot. A. Nowosie\ski) 
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Musimy zapewnić sprawny sprzęt zboża Kronika m. Kutna Pod wpływem zdrowej krytyki 

zakłady pracy usuWaią niedociągnięcia Przygotowania do akcji źniwao-omłotowej 
na terenie Wielkiej Łodzi · 

W związku z doniosłą ,uchwałq czy pod zasiewy oziminy jak: pod 
orywkJ, poplony i wreszcie same 
zasie·wy jesił!nne. 

Wśród listów, napływających każdego dnia do naszeJ Redakciil, co-
' raz więlttzą częlić stanowią wylalinlenla i odpowiedzi n1 koresponden. 

cJe. Poniżej przytaczamy kilka z tych wyjaśnień, SwładCZ:\ one, ie 
krytyczne uwagi korespondt"nt6w zostały powatnłe potraktownne 
przez lnmtytucje, kt6rych dotytllYIY ł ł& łn•tvtucJe te energłc:znle priv 
stąpiły do ut1unłęcia wykazanyth nledoclągnłę6. 

I korespondentjf! tow. Kosińskiego, Uady .Ministr6w, dotyC"t:(łcą ih"le• 

W t\ZNIEJSZE TELEFONY: 
22 - Pow. Kom. M. O. 
Sl - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
S3 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
60 - Zarz.ą,d M;ast~ Kutna ' 

102 - Prezydium Pow. Rad) 
Narodowe.i 

91 - Urząd Zdrowia . 
lOt - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 

jemnvch. ul. Narutowi. 
cza Nr 20 

20 - SŻpital Povviatowy 
84 - Ubezp. Społeczna 

'1 - · Walenta, Apteka 
b2 - Chacifoika. A ptcka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 

\ 

Instruktorzy czuwają ttad 
właśclwvm przykręcaniem 

przędzy 
Słuszna uwaga korespondonta :r. 

PZPB im. Szymańskiego, który w ar­
l ykula pt, „Złe przykr1:1canie, zła pro 
dukc,ja" zwrócił 11wagę no koniec2· 
r.ość unikania zgrubień w przędzy O· 
anowoweJ ·i wątkowej, spotkała się z 
właśdwą odpowiedzią ze strony dy· 
rekcji tych zakładów. W wyj-lśnle. 
nlu, jakie otrzymaliśmy od dyrekcji 
iakladów, czytamy: 

„Przędzalnia naszych zakładów 
orzvstnplła oo nauki dobrego pr:ry­
k ręcania orzędzv przez prządki, Przy 
dzielono lnajstra-instrtlktora, którego 
obow1wkiem jest 20 nitek przykręM 
nvch przez prządkę nawinąć na czai 
nu deskę i zaopiniować o jakości 
nr2vkr~rani11. Deseczki te wywieszn­
ne -zo~!aly na sali produkcyjnej, (.e• 
l<'m wvkcmtnia złeqo i dohrego przy 
krecania. W pierwszych dniach nau. 
ki prząrlki w 85 proc. przvkrer'!ly 

Rosnq kadry fachowców 
dla spółdzielń produkcyjnych 

Przy Szkole Pt'Hk!yków Specjnll- skiego. Dali oni 10 roboc~odni6wek. 
stów w Rachunko\vości Rolnei w Kn $:'\ ~iqc dla spółdzlr.lnl ziemniaki nll 

mionie założone :rn~tnlc z fnic.iatnvv nh~znrze 2 ha Sp6klzielnla zao11zczę 
wvkładowcz.vnl ob. Mamrkowej. kołr i>iła dzięki temu 5 t:vs. zł. 
i;pi'!łd7.\clni ptoduk::-vjnej ?;odnnie111 Koh ódwir)d7.i również spOldz!el· 
kola ieat nnvgot<Jwanie, spośrbd sl11 ri!" orod11kcvjną w Kochanowie. 
C"ł';:4cz:v s-i:koł.v. przy:;złvch kad . pra- W ram3ch zaplanowanych zajęć, 
,.,„wnil<:ów <;i:;ółdzielni produkcvjnych 1nło ur7.<'.dta dwa razy w miesiacu 
Koło Akłtldn s!e z 23 cz.łorJców, przr our,:1rt1rnki na temat spółdzielczości 
w·i?:nle ZMP-owców. produkcyjnej I przernbia statuty 
Członkowie kola odhyw'ljl! prok· spółdzielń prodnkcyjnych. 

tyke rochunkowofri w sp6łdzie1ni Karol Wawr.::yniak 
pt•odukcyjnej im. Karela Swłcrczew I korespondent „Głosu". 

~ 

Powsta·q z. toły fe c erskie 
W roku bi~zącym powsta"ą na Do szkół t,vch będą przyjmowa 

terenie kraju 3-l.:?tnie szkoły fe!· ni .kandydaci w wieku od lG lat 
czerskie, zadaniem których będzie z wyks:ltałceniem co najmniej 8 
przygotowanie średniego persone klas szkoły podstawowej. Wszel­
lu służby zdrowia. kich informacji związanych z re-

krutacją kandydatów do szkół bę 
Konieczność utrzymania stałej dą udzielać Wojewódzkie Wydzia 

opieki i ochrony zdrowia; · czyn- ry Zdro\via. · · ' • 
nej przez cały czas pracy febnr- Podania o przyjęcie nalezv kie. 
kl, kopalnj, większego gospodar· rować do Wojewódzkich Wydzia­
stwa rolnego państwowego .czy łów Zdrowia: w Krakowie, Klel­
spółdziE>lczego itp. wymaga resty- cach, Bydgoszczy, Poznaniu, Gdań 
tuowania zawodu felczera, jako sku, Wrocławiu, Katowicach, 
niezbędnego ogniwa. spełniające- Szczecinie oraz do Wydziałów 
go wszystkie te funkcje, które nie Zdrowia Zarządu m. st. Warszawy 
powinny obciążać lekarza, a ktć- i m. Łodzi. 
rych spełnienie jest niezbędnym Do podania o przyjęcie do Szko 
worunkit!rń powszechności usług ły Felczerów należy dołączyć: wła 
slu7.by zdrowia. snoręcznie pisany życiorys, świa 

Dlatego też Państwo Ludowe, dectwo lekarskie, wyciąg z ksiąg 
wzorując się na doliwiadczeniech ludności, świadectwo lub zaświad 
i osiągnięciach Związku Radziec-1 czenia szkolne, zaświadczenie Urzę 
kiego. przystąpuje w roku bieżą- du SkarbowE>go o stanie majątko 
cym do organizacji szkół felczer· wym rodziców, opiekunów lub 
skich. kandydata. 

Mało i średnlorolnl chłopi 
w szeregach 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W dniu dzisiejszym odbywa się Wojewódzki Zjazd kół Towarzy 

stwa Przyjaźni Polsko-Radziel'kie i z terenu województwa ł6d7.kie­
go. W związku z tvm tneba z. tanowić się przynajmniei. pol:rót· 
ce, jak przedstawia sic; działalność Towarzystwa. w okresie ostat­
nich miesięcy. Przyjrzyjmy się, jak wYwiązalo się Towarzybtwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ze swoich zadań na odcinku ori~ani· 
7&"i' kół wiejskich. 

Ostatni zjazd, który odbył się I wanie więzów przyjaźni z naszym 
w czerwcu ubiegłego roku wielkim sojusznikiem znajduje· po 

wysunął hasło ,,w każdej groma- zytywrty oddźvrięk w terenie. To. 
dzie - koło TPPR". Zarząd Wo- warzystwo PrzYjaźni Polsko-Ra­
jewódzki 1'owarzystwa natych· dzieckiej, realizując bojowe zada 
miast przystąpił do akcji. Zreali nie, jakim jest uświadomienie sze 
zowanie zaplanowanej ilości kół rokich mas chłopskich o korzyś­
na najbliższy okres podzielono ciach, które czerpiemy z doświad 
między organizacje masowe, jak czeń gospodarki rolnej w Związ-; 
Zw. Samopomocy Chłonskiej. Li- ku Radzieckim - połączyło dzia· 
ga Kobiet, ZNP, ZMP i inne. któ- łalności w tym kierunku z akcją 
re w swoim zakresie zajęły się uświadamiającą na· rzecz walki o 
propagandą przyjaźni z naroda· pokój. Sprawia to, że stosunek 
mi Związku Radzieckiego i zakła ludności wieiskiej do tych spraw 
dały koła TPPR w poszczegól- jest tym bardziej pozytywny. 
nych gromadach· Dzięki temu, w Szczególnie daje się to zauważyć 
tej chwili na terenie województwa w powiatach: brzezińskim, łaskim, 
posiadamy 637 kół gromadzkich, li wieluńskim, łowickim, kutnow-
czących około 22 tys. członków. skim, piotrkowskim. 
Koła Przyjaźni Polsko-Radziec- N d . . . WoJ·ewódzkim 

kiej czynne sfł w pierwszym rzę- a ziSieJszym 
dzie przy spółdzielniach produk. Zjeździe TPPR rozdane zostaną na 

cyjnyc~ i P_GR-ach. ~a uwa~ę grody dla prezydiów kół, które za 
z~sługu1e .działalność ko~ w pow1~ wiąZJ!łY się jako pięćsetne, tysiącz 
cie rawskim, a szczeg6Jn1e w tam- . . . 
tejszych spółdzielniach produkcyj ne l tys1ącp1ęćsetne. Są to kola 
nych, jak Wilkowice, Kuczyzna, przy PGR Ostrowy w pow. kut­
Groc1iowice, Zofiów, Podk~l1ska- nowskim (500 koło), koło przy sp61 
w~la. i T~rob6w. W ~onec~un wy· dzielni produkcyjnej Konstanty-
1ozn1a ~1ę, koło w Ninkowie, za_ś nów. w powiecie radomszczań­
w Low1ck11'n - koło w Jaslton·1· 

b 
skim (1.000) i koło 

cac • . . b ł , 
Prowadzona szeroko akcja pro- Dz1u a tow pow. 

pagująca coraz ściślejsze nawiązy (1.500)· 

w gromadzie 
koneckiego 

tle. Obecnie, no skutek don.kalania I 
pod wptywem eitykulu kore•ponden 
t11, daje s!Q zauwazyć znaczna popra 
wa". 

Wydaje nam alę, *o 1y1tem walki 
ze złą przędzą zastosowany w PZIJ13 
im. Szymańskiego, z których to ta• 
kłllclów wyszła krytyczna koreepun­
dencja, powinien być zastosowan)' 1 
w innych zakładach przemy łu ba­
wełnianego, gdr.!o również dają s!ę 
tauważ:vć podobne boltiw.ki. 

W PZPB łtt1.D~ledvńskłe30 
nastąpi zmiana na lepsze 
Dnia 5 bm. ukazała się kore!łpon· 

denc)a tow. Plloclcicgo. który zwraca 
uwagę na brak k!Qp, ztihezpiect.aj.ą. 

cyl"h automatyczne uruchomienia sa­
mopr:rąśnic oraz skarży się oa .i:tą 
wentylację sal oddziału B tych zakła 
d6w. 

A oto wyjaśnienie dyrekcji: ' 
„Samoprzqśnlce wózkowo na od­

dziale B wprawdzie posiada ią klilpy, 
lecz s:i one uszkodzone i ni1~czynne 
W związku z uwogq koresponcleota 
wyclnliśmy polecenie kierownikowi 
przędzalni odpadkowej, ob. Michałow 
skiemu, aby iak nai1zyhclej naprawił 
ustkorlzenia na odrltlale B i dokonai 
orzeqlądu klap na odclzlule A dla u· 
sunięcia Jstniej4cych ttłm niedociąg· 
nięć", l 

Jc~Jl .chorlzi o sprawy wentylacji, 
dvrekcja Zi!kłncJu informuje n~l'I. i~ 
1uż w planie 1nwrstvC'Vjn,·m cm rok 
ubieqł" ·w~lt1łt1 wi;ruwlr>na kwot.a n1 
z,,ikup wentylateir6w , Nie~tety, kwo-
ta ta 11ie zostało nom przyznana w ro 
k •1 "1leglvm. natomiast przyznano ją 
w roku biczqcym. W dn. 22 kwietnia 
Wydzii'lł Inwestycji zamówił potrzeb 
ne Wcntvlatory. Z chwilą ich otrzy. 
mania iostaną Zclinstalowane na sa­
lach proclukcyjnvch". 
Wyjaśnienie PZPB Im. Dzierży{1-

skieqn, aczkolwiek jasne I wyczerpu 
jącc, nasuwa jcrlnak pewne pytanie. 
Dlaczego dopiero w koncu kwietnia 
tostały zamówione 'nmtyliłtory, sko­
ro plan inwe11tyl"yjny wstał zatwier­
dzony wcześniej? 

W „Paged" na1tĄpiła 
poprawa 

Do tego twierdzenia upowal:nla nas 
całkowicie wyjaśnlenie, jakie . otrzy~ 
mallśmy w zwl~1zku z korcsponclencj~ 
tow. Mytkowskicgo, wvtykaincq ist· 
nicjące nieporządki w składzie· Nr 1 
I Nr 7. 

„Komunikujemy, że po ukazaniu 
się korespondencji zostało przeprowa 
dzone dochodzenie, które Wykazało 
słuszność zarzutów i prawdzlwo~ć po 
danych w kąrespondeucji faktów. W 
Wyniku tego udzielono upomnienia 
kierownikom, u których :zostały uj'l· 
wnione owe niedbalstwa. W rezu1ta· 
cie, wszystkie niedocią!)nlęcia - z 
wyjątkiem sposobu legarowania ma­
teriałów drzewnych na składzie Nr '], 
zostały zlikwidowane. Jeśli chodzi o 
leqnrowanie i !tosowanie poduszek 
cementowych bcd1ie ono wprowadzri 
na przy układaniu nowonadchodzą· 
cych materiałów", · 

pi~tn11fącą be2przykładny wyzysk, ja prowadzenia akcji żniwnej, PreiY· 
kiego dopuszczają się. pod płaszczy- dium Rady Narodowej miasta 
ki!llD pomocy jjąSlórlzklej, bogacze Łodzi. przystępując do realizac.Ji 
wtejlJr.y gromady Witonia. tych uchwał na 11pecJalnej kon!eren 

W dniu 9 maj11 PnN wydelegowała cji w dniu wczorajszym ·omawialo 
specjalną komisję na teren gminy. zagadnienie sąbkiego i sprawnea11 
!>o zbadaniu sprawy t pr:r.esłnchaniu sprzętu zboża. 

d I I Konferencja ta odbyła się prz,7 
stron ...... u ze lłiąćych pomocy ob. 1vsp6łudzlale personelu fachowego i 
Klepl11za i ob. Tomasr.ewsklego oraz terenu Wielkie.i Łodzi oraz pr7.Ct1· 
ób. Frontczaka. któremu pomoc zo- 8tawlclell ZSCh., part1l Polltycz­
•tnła udzielona, koml!lfa, z uwagi na nych, organizacji społecznych ł zain 
bardzo clętkle warunki materialne tere·owanych inłtytucji, jak Bank 
ostatniego, Skłoniła jego bogatych są Rolny itp. 
siadów do zrzeczenia się wynaqrodze Celem jeJ było zaznajomienie aze 
nia za udzielona pomoc. Niez~leżni« roklch warstw społeczefo1twa oraz 
0d załalwieniA no·wv7r:7'~1 snrawv _ państwowe.i admi~ist~acji rolne} • i 
juk opiewa wyjn;nienie, Prezydium ~OWH mnsową nkcią, Jaką jest akcJa 
Rad N r d · _ , d 1 • znlwno - omłotowa na rok 1950. 

V . a o owe1 . ~.Y ~no no ece. Akc.la ta została podzielona w 
nlc Gminnej Rilrlne \\ itoni i Komlsj1 Wielkiej Łodzi na trey fazy: okres 
Kontroli Społecznej wzinozenin nadzo I przygotowań do żniw, kt6t·y trwać 
ru nad przebiegłem akcji pomocy są• będzie do 1 lipca br., okres zbiera 
słerlzklei na k}J terenie. IR. Sch., nia plonów i okres przygotowaw-

Podróż według własnej woli 
I 

W związku z tym personel facho 
wy otrzyma specjalne instrukcje, 
które omawiane zosta11:\ w dniach 
od 14 do 16 czerwca br., a nastę­
pnie przekazane w teren. Natom.iast 
w okresie od 16 do 25 bm. zQdania 
dotyczące akcji żniwnej, omawiane 
będą na zebraniach gromadzkich. 
Należy więc przypuszczać, że na 

terenie Wielkiej Łodzi żniwa w bie 
żącym roku upłyną pod znakiem 
żoriianlzowanej pracy i szybkiego 
wykonanla planu. 
Wydaję się: że Dzielnicowe Rady 

Narodowe, obejmujące SWYfił zasię 
glem tereny rolnicze (Łódź - Pół­
noc i Łódz - Południe) - winny 
taintei-esować się akcją żniwną i 
rozwint}ć iak najszersza działalność 
propagandowo • uświaclamiającl\, a 
by uchwała Rady Ministrów zreall 
zowana była na naszym terenie w 
całej pełnt. (a. t.) 

Nowy rodzaj 
I 

wczasow krajoznawczych na Mazurach 
Nowy l'Odza,j wczn 6w turystycz. 

nych, orgauizownny<:h w tym roku pu 
raz pierwszy przez E'WP na .Ma:1.11rnch 
- 111a na celu umożliw1c szerokim ·:ia 
~om prncn.iricym poz n n ni a t.ej p1ękne.1 
połac;i naszego kra;in, <!bfitnją.cej w 
wicla j1';dor i po5iudającej ciekawe •a 
bvtki h istorycznc. 
. \V czasowi cz. - potltó;i;u;jc pom1~d;:y do 
mnml wvcic1'1.kowvmi - porJrói mo;.ri 
o<lb~·wnr:· dowolnym lirotll:tem komnnL 
ltncjt, {1111t.oh11,c1n ro....,.crrm . ~tntkln:1. 

lrnkją lnh pH••zri. Ko~zty z tym zy 11~ 
z;rnr. polnywn wcz:.~owi<::L). 

Wc1.u~ow1r•zc t1~fa~7: .fa KiQ w Olszty 
nie un l'h1c11 Gen. tiwiercz<:wMkiet " 
w Biunc 1'0Jsk1cgu 'f' w:1rzy~twn .Krn 
jnznan•cz..-go, gc1zie 1111rnduin.h swą. tra 
SQ z klcrowuil:ic111 mchu - w op:ireiu 
o domy wycirczkowe oraz poliiern.1~ 
knrt)', upow:iżuluj~c do otr,;yrńy-vn. 
uin świnrlc7.l'ń - ~·iiallnfi , obi:idór.. Im 
Jac;j i i no<'lrgów w cJomnch na trns1e 
w cil)~u l4 dni. \\' dnmocb tych ucz• st 
nicy Żnsjiln:i:ł wypoczynek oroz korr.y 
stn~I} :r. nkc.ii kultura.!trn.oświutowcj, 
prow:ic1tnnej przez it1~tr11ktorów PWP. 
Przy z~łoszeniu trasy wycieczki nnlo. 
ży wymienić micjscowoM, z kt6rej 
wczasowicz chce po 14 dnillch wyje. 
chać do domu., 
.Powrót za bezplntnym biletem moźt• 
nastąpić z trzech mio'jscowo6ci: Olszty 
na. Gizycka, l'romborka, I\:ażdy tur,v 
st~, korzyst:i,i;i.cy ze skierowania hez 
trasy, powil1icn być ]Jt7.ygotowany eza 
sem na noelcg brz komfortu, w wan,-1 
lwch tm·ystyeznych. W jed.nym rlo:nu 
wycieczkowym uczestnicy wczasów 
..bez trasy" 111og1~ przebywać dwie do. 
by. Przy planowo.niu w.nieczek po Ma 
zurach należy uwzg1ęt1nit, że można Im 

rzystnć z 11 domów wycicc:.:ko"'.·yth 
Pi'K. 

W różnych częściach Mazur i Wr,r. 
mii n mianowicie: w Olsztvnie Miko 
tn,jl:ach. Giżycku, Mr!J:gowie, Kędrzy. 
nie .Li.rlzhnrlrn, Wn1mii, Ornecie, 81. 
I.lęgu, Pilawach (0~1ró1la) i Frombor­
ku turyści mogą ot.rzymać posiłki i , 
noclegi, Dla wygorly turystilw ma.Jr! 
11.,·li .ic~z••ze uruchomione domy tzw. 
przelotowe: w Lipce. Reszlu, J'l~zu 
(' .'.yszu i Pn~l<:ku. gd:r.io !>~dz.ie maź 
11n knrz.11$1.ać jcd.vnic i nor.lcgciw. <.::o do 
możli'IVości korz~·sJ.nnia z tyl'h domAw 
należy się poro111rnicć 1 ldcrow111k1em 
P1'K w Ol~ztynie, przed wyruszeniem 
na wycicczkQ, Turnusy trwają 14 dni 

rozpoczynają. się codziennie, od lipca. 
do końca sierpnia. Każdy ~rnzusowiez 
winien mieć wygodne obuwie i wszyst 
kio TZCHZY 'IV plecn.k11. 

Skierowaniami na. ten rodzaj 
wczal!Ów winny zainteresować się 
koła sportowe przy poszczególnych 
zaklaclach pra.cy, mają.ce na celu 
rozpowszechnianie ~urystyki wśród 

młodzieży. 
Po Bkierowani:t na wc-~·y turystycz 

ne należy się zgłaszać do Okręgowej 
Rady Zw. Za.w. - Referat Wcz:::.sów 
Pracowniczych, Traugutta 18, p. Nr 
11, B. Czuha. 

Kierownik Wydzinłu Wczasów 
przy OR.ZZ 

llowe Prezydium MRN w Zgierzu 
W Zgierzu odbyłC' i:;lę uroczyste po j Po prt.edstawienlu zebranym knn­

~!edzcnie Miejskie.i Rady Narodowej dydatur do nowego Prezydium, na· 
na którym dokonano w.vboru nowe- stąpiło tajne glosowanie, w wyniku 
go prezydium. Na sesji wyborczej które~o zostało wybrane Prezydium 
obl!r:ni byli m. in. przedstawiciel lV:RN w następującym skladzie: Tow. 
1~ .w. PZPR - tow. Kafmowi:kl, Brortlsław Marszałek - - przewodni­
Przedstawiciel Wojewódzkiej Rady r.:zocy, tow. Stanisław Hulewicz -
Narodowej tow. magister Seniow, wiceprzewe!!niczacy, tow. Alojzy 
I sekretarz KM PZPR w Zgterzu - Marciniak - sekretarz, tow. Józef 
tow. Banasiak: przedstawiciele Stron Jędrzejczak - członek Prezydium. 
nictwa Pracy, Zjednoczonego Stron- Zebrani na uroczyste.i sesji wybor 
flictwa Ludowego, organizacji społecz czej w Zgierzu wysłali depe$zę do 
nych i świata pracy. Prezydenta P ństwa, tow. Bieruta, 

Po referacie tow. Seniowa na te- w której zapewnlaja, że w realizacji 
r-1anu 6-!etniego Miejska Rada 

mat rad narodo'lil.ych i znaczenia uje Narodowa w Z~lerzu na powiPr~ 
dnolicenia władz państwowych, głos nym sobie odcinku pracy dążyć bę~ 
ubierali przedstawiciele Partii, a na.

1 

dzle do ścisłej współpracy ze społe· 
stt;pnie obecni zapoznali się z riowym czeństwem, a w pierwszym rzędzie 
regulaminem obrad Miejskiej Rady z l'lasą robotniczą. 
Narodowej. J. Mikinko. 

Uroczysta esJa wyborc a 
Powiatowej Rady Narodowej w Kutnie 

„Omawiana notntka prasowa prze­
konała nas, jakie znaczenie ma kore· W dniu 7 czerwca rb. Rada Na. 
spondent robotniczy, którego obser· rodowa powiatu kutnowskiego 
wacje wskazują istniejące błędy, a 
rmez ich u.jawnianie przyczyniają się przekształciła się w organ jednoli-

Tow. Kucner m. in. wykazał na 
licznych przykładach, jak często 
dwutorowość władzy stawała s!o 
przeszkodą we wciąganiu całego 
społeczeństwa, a przede wszystkirń 
klasy robotniczej i chłopów do rzą 
dzcnia państwem, Zbyt małe bylo 
powiązanie rad narodowych z ma· 
sami, nie zawsze dogłębnie wnika­
no w potrzeby klasy robotniczej. 

Po uchwaleniu tymczasowego 
regulaminu obrad Rady Narodo­
wej, radni przystąpili do tajnego 
głosowania, w \vyniku którego w 
skład prezydium weszli: tow. 
Stanisław Galka, jako przewodni­
czący, ob. Tadeusz Główczyński -
wiceprzewodniczący, sekretarzem 
został tow. Matuszewski. Jako 
członków wybrano tow. Antoniego 
Swiątka i ob. Andrzeja Rączkę. 

do usprawnienia pracy". tej władzy państwowej, dokonując 

„Przerwy w dopływie wyboru nowego Pi·ezydium, 
prądu ograniczymy W sali tutejszego kina zebrali 

do minimum" się radni PRN, liczne delegacje 
Tak oto pisze Z!ednoczenie Ener. gminnych rad narodowych, przed­

getyezne Okręgu Ł6dzklego w Wyja· stawiciele organizacji masowycb, 
śnieniu na korespondencję tow. Ja- d • · t · · 

k t. Dl 6łcl I 1 
. przo owmcy pracy nuas i wsi oraz 

ca a p „ aczego w sp z a m pro ed t „ 1 oł ńst 
aukcyjnej Galków zgasło światło1 '. prz s aw1c1e e sp ecze wa. 

Nowe prezydia - powiedZ:ał 
tow. Kucner - wydobędą nowy 
aktyw społeczny, oprą się na inicjn 
tywie mas pracujących i w ścisłym 
z nimi powiązaniu, szyb<Jiej będą 
wykonywać zakreślone plany. 

Zjednoczenie Uum.aczy nam dalej, że W sesji brali udział: z ramienia 
pr~wadzi roho!Y elektryfikacyjne we I Rady Paiistwa tow. Antoni Masz-
wsiach Jordanow i Eutemlnów 1 dla· , . 
tego raz po raz zmuszone Jest wstrzy czyk, zastępca przewoumczące-
mać dostawę prądu do Gałkówka. go WRN tow. Kucner, sekretarz 
Jednak Zjednoczenie zapewnia, . że Woj. Kom. Wyk. ZSL, ob, Kola­
przcrwi: w dopływie prądu ogramc~y czyńskC 
do mimmum 1 zawsze o tym fakcie ' 
wcześniej będzie zawiadamiać miesz· Po wybraniu na przewodniczące 
kańców spółdzielni. go sesji ob. Stachowskiego, prze-

Pomoc sąsiedzka będzie wodniczącego MRN '~ Zychli:Ue, .re 
rozszerzona ferat na temat zadan organow Je~ 

Powiatowa Rada Narodowa w Łę- dn-0litej władzy terenowej wyglo. 
czycy natychmiast zareagowała na sił tow, Kucner. 

SportoV1CY brzezińscy podejmują uchwały 
Sportowcy brzezińscy, zorgani 

zowani w klubach i kołach spor 
to wy eh p:>d jęli na za wodach eli 
minacyjnych piłki siatkowej, o 
mistrzostwo Brzeziń. uchwalę. 
Sportowcy postnnawia i<J. miano 
wici~. przez stale Podnoszenie 
sprawności fizycznej przygoto­
wać się lepiej do zadań, czeka 
iących cały świat pracy. W 
związku z realizacją Planu 6· 

letniego, sp::>rtowcy brzezińscy, 
sklaclając swoje podpisy pod Ape 
Iem, Sztokholmskim stwierdza ią. 
że będą walczyć o pokój świato 
wy niP.ustępliwie. razem ze 
wszystkimi innymi świadomymi 
ludźmi pracy. 

Rez-0luc je por:lpisali czlonkp­
wie klubów· SKS „ Victoria", 
„Ogniwo", ZHP. K.S. ,,Włók­
niarz" i K.S. „ZwiązkO\yiec". 

W imieniu Polskiej Zjednoczo. 
nej Partii Robotniczej przemówił 
tow. Olczak. sekretarz Komitetu 
Powiatowego. 

„Dzisiaj, ldedy odbywa się pierw 
sza sesja organu jednolitej władzy 
ludowej, musimy postawić 

stwierdził mówca - przed sobą 
wyraźne zadania. Te, których wy­
pełnienia oczekuje od nas klasa ro 
botnicza i masy małorolnego i śred 
niorolnego chłopstwa. 

Organ jednolitej władzy tereno­
wej musi skierować swe wysiłki w 
kierunku przyjścia z pomocą robot 
nikom oraz chłopom, pragnącym 
przebudować dotychczasowy ustrój 
na wsi, tnusi zacieśnić współpracę 
z kla.">ą pracującą miast i wsi. 
Stawiając te żądania, na.sza Par­

tia dołoży wszelkich starań i pomo 
cy, ażeby rady jak najlepiej praco 
wały, aby stały się prawdziwą szko 
łą rządzenia dla całego społec.zeń. 

CZYTAJCIE 
l ro~owmohniqicie 

stwa - zako:ń.czyl k>w. Olczak. 

GLOSI I Następnie przemawiali przedsta· 
wiciele klubów radnych Zjednoczo· 

li ~tego ~ttwronru0'ctwak Lt udowego i 
ł"' !'Q.tllllc a emo ra Y:Clmego. 

Jel. 

W powiecie brzezińskim 
stonki nie wykryto 
Na terenie wszystkich gromad po­

wiatu brzezińskiego dokonano lustra 
c~i, celem ewentualnego wykrycia 
stonki ziemniaczanej. Nigdzie w po­
wiecie stonki nie wvkryto. 

Mimo tego, ząwiązały się specjał· 
ne komitety, których i:adaniem jest 
natychmiastowe podjęcie działania w 
wypadku, gdyby stonka ukazała 
się. J. M. 

Konstantynów skutecznie 
zwalcza analfabetyzm 

W tych dniach odbyło się w Kon­
stantynowie zakończenie kursu dla 
analfahetów, które miało uroczysty 
charakter. 

Obecni byli przedstawiciele Par„ 
tli i Związków Zawodowych. PrZ}'­
był równie~ inspektor szkolny tow. 
Sas. Kurs ukończyło 25 'os6b. 
Rozpoczęły się obecnie zajęcia na 

nowouruchomlonym kttrsie dla nie 
umiejących czytać ahi pi,~ć. Na no­

:/ kurs uczęszcza 30 osób. 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młodych» 



AUTOBUS W ROWIE 
W dniu wcżorajszym autobus ~JD 

81573, kursujący na linii Łódź - Pa· 
b;al')ice - Łask w pobliżu fabryki 
Horaka stoczył się 'do rowu, przy­
gniatając swym ciężarem pasaże­

rów. 
Kilkanaście osób odniosło ciężkie 

obrażenia i rany. Autobus jest nie­
zdatny do użytku. · 

BRAK 400.000 IZB 
„Kurier ł,ódzki" pisze, że długo­

trwały kryzys i 2:iStój w budowni­
ctwie spowodowały katastrofalną 
sytuaoję w dziedą.inie mies.zkaniowej. 
Już w obecnej chwili brak jest w 
Polsce 400.000 izb mieszkalnych, pl"Zy 
czym corocznie niedobór ten wz:asta 
o nowe 50.000 izb mieszkalnych. 

Aby zaradzić tej sytuacji. należa. 
ło by inwestować corocznie pół mi-
1;arda złotych, ale skąd je brać? 
kończy pismo. 

CHOROBY 
ZAKAŹNE W ŁODZI 

Ilość zachornwań na choroby rza­
kaźne w Łodzi W1JI'as.ta. W dniu 
wczorajszym zanotowano 123 przy­
padki zachorowań na tyfus brZ):lSZ­
ny, błonicę, gorączkę połogową i t . p. 

ŻMIJE, MUCHY I MOLE 
Pod tytułem „Plaga roku 1930" -

„Republika" donosi o :pladze żmij, 

jaka nawiedziła okolice podłódzkie. 
żmije pokazują się nawet masowo w 
niektórych parkach łódzkich, a na­
wet na skwerach w śródmieściu. 

Poza tym Łódź nawiedzona została 
plagą małych. drobnych musrzeit, któ 
rych ukąszenie powoduje opuchnię· 
cia. Rozmnożyły się także w niesły­
chany sposób fr\Ole, przed którymi 
„Republika" ostraega gospodynie. 

NIEMOWLĘ W WALIZCE 
W pociągu odchodzącym rz; dworca 

Kaliskiego 'Znaleziono walizkę ze 
schowanym w niej dzieckiem płci 

SIEDZĄ W DOMACH m<>skieJ·. Dziecko miało na sv·i za-
BEZ UBRAŃ " " 

„Republika" drukuje odezwę Ko- wieszony list rz następującym tek-
mi.tetu Niesienia Pomocy dla Naj- stem. 
biedniejszych, wzywającą do skła· Na,zywa się Edgar. Nie mam na 
dania ofiar w postaci niepotrzebnej utrzymanie dziecka, musiałam je tu­
bielizny i ubrań. Bielizna i odzież taj pozo.sitawić". 
przeznacrzona będzie dla dzieci - iza- TRZY WYROKI SMIERCI 
kwalifikowanych na wyjazd na ko- NA 1{01\'.IUNISTÓ'\f 
lonie. dla dzieci, które nie mogą We Lwowie ogłoszono trzy wyroki 
wyjść na ulicę z powodu braku śmierci, na komunistów Hirsza, Ju­
ubrań. Dzieci tych nie można napół I genda i Proppera - za przynależn~tić 
nago wywieźć za miasto. do partii komunistycznej oraz za dru 

Dary przyjmuje Komitet, Piotr- kowanie i kolportaż ode.z.w komuni-
kowska 73. stycznych. („Głos Poranny"). 

EATRY 
l'AN8TWOWY 

l'EA rn 1'0\\ISZECHNY 
(ul. Obroilców Stalingradu Zł) 

(tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

i'A~S'l'WOWt 
TEA'l'R lM STRl•'ANA JARACZA 

(u1 Jaracza 2'1) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
W poniedziałek, dl?'ia 12 czerwca 

b1. - teati· nieczynny. 
I' A :'>S:I \. OW '\' l'I::ATH NOWY 

(ul. Oaszyitskiego 34, tel. 181·3-t) 
O godz. 19.15 „Makar ])ubrawa"'. 

l'EA'ł'R PINOKIO" 
(ul N;wrot 27) I 

TEA TU ,AULEKIN„ 
(ul. Piotrkowska 152) 

Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 
gc.dz. 15 i 17 .15 - „W esoła Maska­
rncia". 
FAŃS'I'WOWY TEA'fR ŻYDOWSKI 

ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 
kier. art. Ida -Xamińska 
ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

W niedzielę, dnia 11 czerwca rb. 
prefl'lłera „Przyjaciele" A. ' !spien­
skiego w przekładzie i reżyserii 
I Grndberga. Początek o godzinie 
19.30. . 

TEATR •• OSA„ 
Trauq11tł~1 ! . ' 'i.'12-10 

Ostatnie 3 dni! Dziś o g<>dz. 19.30 
„Romans z wodewilu". 

TEA TU l{OMEUll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'' Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. l 

;:;<'dz. 12.00 widowisko 1>twarte pt. 
11?-.'owa szata króla". o 

Niedziefa, dnia 11 czerwca 1950 r. 
godz. 19.15 „Córka pani Angot". 

ADRIA - Kino nieczynne z _powo­
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieck:e skały" 
16, 18.30, 21 

godz. 

poranek godz. 11 
BAJKA (Pr::-nciszkańska 31) 

„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 16, 18, 20 

GDY N I A ( Uaszynsk-iego 2) „Program 
aktualno.:ici krajowych i zagranicz 
nvch Nr 23" 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2J 
Program składany: Dzieje jed­
nej obrączki", „Słoń i Mrf.wka", 
„Noc Nowo~·oczna", „Mistrz nar· 
ciarski", „Ki:m zostanę" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

MOZA (.Pabianicka 173) 
„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLONlA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół 'do il')denastej" 
godz. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 _ 

ROB01'NI'K (Kilii1skiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 16, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Program składany" („Szara szyj-

Japonia 

ka", „Siedem czarodziejskich płat­
ków", „Biegiem Wołgi") 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

REKORD (.Rzgowslrn 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

S'l'Y LO\VY ( Kilinskrngo 123) 
„Czarochie 1sl;i kr\ ~ ztał„ 
godz. 16, 18, 20 

śW11' (Bałucki .Rynek 2) 
„:\fłoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

l'ĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wMz Baszkirów" 
godz. 14.30, lG.30, 18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 10.30 

W I 8ł'...A (IJaszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WOLNOść (Nap'ó1·kowskiego 16) 
„UrodzQny w październiku" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHETA <Zgierska 26) 
„Pieśń Abaja" 
godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 

Anglia 

-
W poniedziałek rozpoczyna się 

Dzi§ 
tylko 4 mecze ligowe 
W dniu dzi~iejszym 

tylko cztery mecze e 
ricrw~zej ligi państwowej. 

mistrzostwo 
A miano-Tydzień K.ultu-ry Fizycznej Łodzi wicie - w Krakowie: Garbarnia -

Gwardia, w Poznaniu: Kolejarz 
Polonia, w Chorzowie; Ruch - Górn1k 

Bytom, w Łodzi: ŁKS Włókniarz -
Warta. 

Upowszechniajmy :~~~;~i 
my się o to, aby kultura fizyczna 
i sport stały się naturalną potrzebą 
każdego obywatela - oto hasła, któ 
re winny przyświecać na.m w Ty­
godniu Kultury Firzycrmej. 

turjf Fizycznej stają się świętami ml 
lionów obywateli radzieckich, świę­
tami starych i mlodych, doskonałym 
sposobem pobudzającym .niliony do 
uprawiania najróżnorodniejszych 

ćwiczeń cielesnych, a tym samym 
do ciągłego podnoszenia ich tężyzn~· 
fizycznej oraz zdrowia - tego naJ­
większego skarbu każdego obywa­
tela. 

O znaczeniu racjonalnego rozwo­
ju wychowania fizycznego i spor­
tu dla narodu i państwa pisałiśmy 
już na tym miejscu nieraz. Wska­
zywaliśmy na przykłady Związku ZNśCZENm SWIĘTA KULTURY 
Radzieckiego, w którym wspaniale FIZYCZNEJ 
rozw1JaJąca się kultura !fizyczna ŚWlięta kultury fi.eycznej, jako 
przyspiesza mu wiele sukcesów w niezmiernie ważny czynnik w upow 
innych dziedzinach jego wciąż po- szechnianiu wychowania fizycznego 
stępującego naprzód życia 1 czyni i sportu słusznie zaliczone wstały u 

nas do programu imprez, na które 
z ludzi radzieckich, ludzi nie tylko winna być skoncentrowana uwaga 
zdolnych do wszelkich trudów i pra w,;zystkich naszych ogniw sporto­
cy dla dobra państwa i swego, ale wych. święta kuiltury :fizycznej, 
i ludzi umiejących wydobyć z kultu świadomość ich znaczenia, winny 
ry fizycznej i sportu wiele emocji, zmobilizować cały wysiłek organiza 
radości i piękna. Ile piękna zawie cyjny naszych 'klubów, zri.eszeń l 
rają w sobie słynne dziś na cały innych instancji sportowych aby 

pod ·każdym względem wypadły o­
świat Parady Sportowe i wspaniale ne imponująco tak pod względem 
organizowane $więta Kultury Fizycz organizacyjnym jak i dekoracy3-
nej w ZSRR przekonaliśmy się już nym, gdyż będą one przecież jedno 
niejednokrotnie oglądając je na e-1 cześnie przeglądem naszego całego 
kranach naszych kin. święta Kul- dorobku w tym kierunku. 

elllł•V••·-······················-···················-········· .... ·························-··· 
Drugi dzień igrzysk 
szkół zawodowych w Warszawie 
W drugim dniu zawodów IV Igrzysk 

Szkolnictwa Zawodowego, mimo złych 
warunków atmosferycznych osiągnię 
to dobre wyniki. wykazując dosko­
nałe przygotowanie. 

W półfinale biegu na 100 m Rataj­
czak (Katowice) uzyskał czas 11,2, 
poza nim do finału zakwalifikowali 
się: Kucharski (Lublin). Szczęsny 
(Warszawa). Kozłowski (Łódź), Szy­
mura (Kraków), Wiza (Poznań). 

W półfinałowym biegu na 60 m 
dziewcząt do finału zakwalifikowały 
się: Kowalska (Toruń), Kozłowska 
(Białystok), Kękuś (Katowice), Py­
tlak (PozMń), Stasiak (Poznań), Bart 
kowiak (Toruń). 

Półfinał sztafety 4xl00 chlopców 
wyłonił następujących finalistów: Lu 
blin - 46,5, Gdańsk, Łódź, Kielce, Po 
znań. Toruń. 

W sztafecie 4x75 dziewcząt do fi. 
nału zakwalifikowały sic: zespoły: To 
ruń 40,3, \Varszawa, Łódź, Kraków, 
Rzeszi)w, Białystok. 

Do finału w sztafecie olimpijskiej 
weszli: Olsztyn, Lublin, Wrocław, 
Kielce, Poznań, Kraków. 

Do finału kuli męskiej, weszło 15 
zawodników. Najlepszy wynik w pól 
finale 14,45 osiągnął Radoń (Węgiel) 
przed Targalskim (Łódź) 41,14,30. 

W skoku wzwvż w konkurencji 
dziewcząt spośród 15 wyłonionych fi 
.nalistek najlepszy wynik osiągnę~y 
Białkowska (Poznań) i · Janiszewska 
(Katowice) - 140. . 

W finałowym biegu na 500 m w 
konkurencji dziewcząt zwyciężyła 
Głowacka (Łódź) 1,28,9 przed Ale· 
ksanderek (Kielce) 1 :29,2 i Wrób leli­
ską (Łódź) 1 :29,7. 
Półfinałowe spotkania piłki nożnej, 

przyniosły następujące wyniki: Mini 
sterstwo Górnictwa (Węgiel) - Kra 
ków 1:2 (1:0), Katowice - Poznali 
2:1 (0:0), Warszawa-Kielce 3:0 wo., 
Torull - Rzeszów 7:1 (1:1). Dokoń· 
czone w drugim dniu spotkanie Po· 
znań - Rzeszów zakończyło się wy­
nikiem 5:2 (3:2). 

W siatkówce żeńskiej padły nast('!· 
pujące wyniki: Gdańsk - Toruń 2:1. 
Łódź - Katowice 2:1, Lublin - ·wro 
cław 2:0. Siatkówka męska: Wro­
cław - Toruń 2:0, Gdańsk - War­
szawa 2:0, Lublin - Łódź 2:0, Kra­
ków - Katowice 2:1. 

P RZEZ CALY TYDZm~ BĘDZIE 
RUCH NA WSZYSTKICH 

BOISKACH ' 
Swięto Kultury Fizycznej w Ło­

dzi, które rozpoczyna się w ponte­
dz.iałek 12 bm. Tygodniem KF i koń 
czy 18 bm. w niedzielę świętem KF 
pod względem programu swych im­
prez zapowiada r.lę impcnująco. Im 
prezy odbywać się będą codziennie 
na wszysth.i.ch boiskach i we wszyst 
kich dziedzinach sportu. 

BOGATY PROGRAM IMPRE~ 
ROZPOCZYNA PIŁKA NOZNA 
W poniedziałek będziemy miell 

do wyboru piłkę nożną, szczyplor­
niak, bol~s i zapaśnictwo. We wto­
rek spotkamy się na pływalni ZS 
„Włókniarz" przy ul. Kilh'iskieSo 
gdzie będziemy oglądać zawody po­
kazowe i skoki do wody, w środę 
obok piłki nożnej podziwiać będzie­
my bieg sztafetowy lOxlOO ro rcpre 
zentacji naszych zrzeszeń sporto­
wych związków zawodowych oral! 
pokazy łucznicze z udziałem mistrza 
Polski ZKS Unia (Zgierz). 

W PARKU HELENOWSK.Ii\1 

Zawody Legii z AKS.em zostały od 
wołane i do.idą. one do skutku w ter. 
minio p6źniojszym. 

Spotkanie Ogniwa Cracovii z Gór­

nikiem Radlin rozegrane zostało w 
sobotę, 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka. nożna: stadion ŁKS Wł6k­

ni!ir;;, g<;ciz. 18 - zawodv •J rnisazo­
stivo pierwszej ligi pańs'.wowej: I.KS 
Włći~ni:uz Związkuw;ee Wana. 
-- Poznań. Zawody o mistrzostwo 
klasy A oki-rgu łódzkiego, godz 18: 
boisko Związkowca, w Pa1·ku Ludo­
wym: Spójnia - Koleja.-z Kolu~zki, 
godz. 11, w Zgierzu: Włókniarz 
Zgierz - Kolejarz Łódź, boisko w 
Tomaszowie: Zwiazkowiec Tomaszów 
- Boruta, boisko. w Żychlinie: godz. 
JS, Emjedcn - Związkowiec Łódi, 
boisko w Piotrkowie: Concordia 
ŁKS Włókniarz I B, 

We czwartek w Parku Heleno,„._ 
skim odbędą się pokazowe wyści- Zawody lekkOatletyczne: stadion 
gi kolarskie sprinterów (krótkody- f„KS Włókniarz: na przcdml~czu za 
stansowc6w) oraz wyścigi drużyno wodów ligowych ŁKS Włókniarz 
we. Wieczorem zaś 0 godz. 19 <1a- Związkowiec Warta, odbędzie sir drn 
ne będzie widowisko pt. „Idziemy gi dzień miRtrzostw okr~gu drużyn kle. 
w szczęśliwą przyszłość" w wykona ~Y A, w konkurencji żeńskiej i męs­
niu młodzieży szkól zawodowych w kfoj, 
Łodzi. Na stadionie ŁKS Włólmia Zawody teniSowe: na kortach ŁKS 
rza w tym czasie odb)'\vać się bę- Włókniarza przez cały dziei:i odbywa6 
da zawody pływackie kól sporio- bię b~dą zawody o mistrzo~two kla$y 
wych ZS. A, pomif.)dzy zespołami Ogniwa i ŁKS 

W SOBOTĘ CAPSTRZYK Włókniarza. 

W piątek obok piłki nożnej netu Zawody bokserskie: w ha1i sporto-
jemy pokazowe jazdy na żużlu, W<';i n~ Widzewi~, o godz: 11, odb~­
b'okS, siatkówkę oraz. mars!Ze orien- dz10 s1ę spotkame o dru~yno\YO . m1-
tacyjne drużyn harcerskich. W so- ~trz~~two kla~y B, _okrę_gu ł6d~k1ego! 
botę zaś ulicami Łodzi przejdzie cap I P?m1ril:y zespołamJ. . Widzewa a Spó.J 
strzyk sportowy, który będzie wstę n1 z Kutna. 
pem do. ku_lminacyj~ego punktu pro O godz. 11, w ogrodzie, pr1.v świe­
gt·amu Jalu~ ~ędą impr~zy _sporto- tlicy ZPB, im. Armii Ludowej, przy 
\v_e n~ stadionie ŁKS Włokniarza w ulicy Pabianickiej 18J, odb~dą ~ię 
niedzielę, dn. 18 bm. 7.awody. towarzyskie, pomiędz;- ze,po. 

łnmi 'Vł6kniarza, ze Zgierza i :Kaprzo 
O IMPREZACH NmDZIELNYCH du, z Rudy Pabianickiej. 

INNYM RAZEM •.• 

Tak przedstav.-ia się w ogólnych 
zarysach program . Tygodnia i Swię 
ta Kultury Fizycznej w ł,odzi. Szcze 
gółowy program imprez kazdego 
dnia podawać będziemy z dnia na 
dzieli. O imprezach zaś wchodzą­
cych w program samego Swięta KF 
to jest tych, które odbędą się \V nie 
drzlelę 18 bm„ napiszemy osobno. 

Piłka ręczna: na. boi~kach Unii, 

Do finału w pchnięciu kulą zakwa· 
lifikowało się 15 zawodniczek, przy 
czym najlepszy wynik w półfinale o­
siągnęła Konikóv;na (Kraków) -
11,26 przed Zabrzewską (Łódź) -
9,91 i Kezłowską (Białystok) - 9,79. 

Do finału w rzucie dyskiem w .kan 
kurencji chłopców zakwalifikowało 
się również 15 zawodników, przy 
czym najlepszy wynik 48,60 osiągnął 
Strzeliński (Poznań) przed Bednar­

Boks 

przy ul. Piotrkowskiej 180, odbęd:;? si@ 

zawody piłki siatkowej, w konkuren­
cji IDf.!~l;;iej, o nl!istttostwo okr~gu. 

Godz, 10, klasa A: Unia - Związko 

wiec, godz. 10,4::>, ŁKS Włókniarz 

- Spójnia, godz. 11,:::o, Unia. - AZS, 
godz. 12,15: ŁKS Włókniarz 

Związkowiec, klasa. B, godz, 10: Unia 
II - Związkowiec II, godZ'. 10,45 
ŁKS Włókniarz II Spójnia II, 

w Rudzie Pabianickiej godz. 11,30, Unia II AZS II, 

W wieloboju junackim w rzucie 
granatem zwyciężyły Katowice 182,37 , 
(pkt. wg. tabeli SP) przed Kielcami 
172,37 i Białymstokiem 176,38. W 
konkurencji, jaką był tor przeszkód 
zwyciężyła Warszawa w czasie 
4:18,6 - 72 pkt. przed Katowicami 
4.:24,5 pkt. i Poznaniem 5:0,08 - 54 
pkt. 

W dniru dizisiejo"llym o godzi­
nie 11 rano, w ogrodzie prz.y świe­
tlicy PZPB im. Armii Ludowej, przy 
ul. Pabianickiej 184 odbędą się ~ 
warzyskie zawody bokserskie po­
międźy „Włókniarzem" Zgierz i Wł. 
ZKS „Naprzód" Ruda Pab.. 

godz, 12,15: ŁKS Włókniarz - ZwillZ 
kowiec II. 

· a~~• 
kiem (Łódź) - 48,07. 

Mistrzostwa ZSRR 
w piłce nożnej 

MOSKWA (PAP) . W meczu pił­
karskim o mistrzostwo ZSRR dru­
żyna CDKA pokonała moskiewskie 
Dynamo 2:0 (2:0). CDKA ma obec­
nie po 10 grach 15 p'b..-t. i zajmuje 
4 miejsce w tabeli. 

W dalszym ciągu turnieju bokser­
skiego rozegrano 19 walk. Do niespo 
dzianek należała porażka w wadze 
muszej Kargiera (Łódź) z Kukierem 
(Lublin) oraz Soczewiń.skiego 
(Gdańsk) z Frydrychem (Węgiel) w 
wadze piórkowej. Poza tym wymie­
nić należy walki: w wadze piórko· 
wej, w której Fiedorek (Katowice) po 
konał Izydorczyka (Szczecin), w lek­
kiej Pasławski (Kraków) wygrał z Fi 
ti:sem oraz Kazimierszak (Pozńań) 
zwyciężył ZieUńskiego (Gdańsk). 

Co usłyszymy przez radio 
Program audycji ~1!'.iej; 13.15 Niedziela na wsi; 14.00 

ni. dzień 11 maja 1950 r. (niedziela) Wiersze J. Kochanowskiego; 14.20 
6.50 Początek audycji; 7.00 Audy Muzyka ludowa; 14.45 „życiorysy 

cja dla wsi; 7.15 Mozaika muzycz- górników''; 15.00 Znane melodie; 
na; 8.00 Dziennik; 8.15 Wiązanka 15.15 Koncert dla świetlic dziecię­
melodii operetkowych; 9.00 Koncert cyeh; 16.00 Dziennik; 16.20 „Nasze 
organowy; 10.00 „Concerto Grosso cl·óry śpiewają"; 16.50 Pogadanka; 
!-[•,endla"; 10.00 Skrzynka ogólna; 17.00 Koncert; 18.00 „Borys Godu-
10.15 (Ł) Chwila muzyki; 10.20 n1>w" - słuchowisko; 19.00 Pieśni 
„ vYieś tańczy i śpiewa"; 10.45 „U Moniusz.ki; 19.30 „Z życia Węgier"; 
na~zych twórców"; 11.00 l!'elieton 20.00 Dziennik; 20.40 (Ł) Koncert 
lite!•acki; 11.25 (Ł) Opowieść f.il- życzeń; 21.00 Melod~e świata · 21.35 
mowa „Szara szyjka"; 11.45 (Ł) I Teatr „Eterek"; 22.05 (Ł) R~porta~ 
„O znaczeil'iu Tygodnia Zdrowia"; I cportowy; 22.35 Muzyka taneczna; 

I ::.1.57 Sygnał i hejnał; 12.15 Kon- 2:t00 Ostatnie wiadomości· 23.15 \ 
cert Małej Orkiestry Raz.gł. ślą- „Na dobranoc". ' 

: 

Greeja I 

Z mistrzostw klasy A 
WłókninrzoTl'i z Pabianic pozosta. 

ły jeszcze do rozegrania w mistrzo -
stwach klasy A dwa mecze: w dmu 
25 b.m. w · Koluszlrnch z tamtejszym 
Kolejal'zem oraz w dniu 15 b,m, a 
siebie z ŁKS Włókniarzem I B. 

•rabela rundy wiosennej wygląda o. 

hecnie juk następuje: 

8 Kolejarz Ł6c1ź 

WJ6knia1·z Zgierz 
ZwiązkoTl'foc Tom, 9 
Włókniarz Pabianice S 
f..KS Włókniarz I B S 

9 

!\:olejarz l{oluszki 
Concordia Piotr. 
Em,ieden Żychlin 

Boruta Zgierz 

8 
9 

9 
9 

Spójnia ł'..ódź 8 
Związkowiec Łódź 9 

Franeia, 

14:2 22:4 
13:5 19:13 
12:6 20:10 
9:7 24:11 
9:7 12:9 
7:9 8:13 
7:11 1017 

7:11 7:19 
6:12 12:20 
5:11 14:~1 

5:13 10:21 

orran ll!.6cbktego &om.l&eł1l l WoJe· 
w6dzldego Komitetu Polsld.eJ ZJe­

dDoc:oneJ Partit BobetnlcZ:eJ 
Bedacuht 

S.OLEGroM BEDAECYJNB. 
'relefoa:r.a 

Redaktor nacz~ stl-H 
Zastępca red. naczelnego 118-23 
Sekretarz odpowtedz!aln7 ZJJ-03 
Dział partyjn:r 111-19 
Dzlał ll:oresponc!ent6w roticf.t 

nlczycb I cbłopsldcb oru 
redak(or6w pzetek łcleD:• . 
Dych 2tMZ I 

Dztat mutacJl 223-28 
Dział mteJsld I sportOWJ' :zsł-21 

wewn. 1 lu 
Dział eltonomt~ 118-11 
Dział rolny ISł-21 wewn.. 
Bedakeja nocn:! 1'1W1 

EOltiOl'hl, 
t.6dł, PlotrkOWSka TO. teL m-u 
Admintstracja 280-42 
Dział ogłoszeA: !i6d!. PlotrkOW• 

lka lGła. teL W-SI l UMI 
Wydawca RSW ,,Praia• 

Adr. Red.i r.6dt. Plottkowslia li, 
m-cte piętro. 

Drak. Zakł. Grat. BSW, ..PrU&"' · 
ł..64!, aL ~wlrkl 111 łeL zos..o. ! 

Prenumera~ prą.tmaJ• ~ 
P.P.!C. .Buch" na konto PoK.O. 
Nr. VU-883S. 

Dl-18447 

Dania 


